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jDelegacja ZSRR aa konferencję w San Francisco

przybyła do Nowego Jorku
Oświadczenie wiceministra Gromy ki

NOWY JORK PAP 27 sierpnia i traktatem pokojowym z Japonią, 
przybyła do Nowego Jorku na:który stworzy podstawy do na- 
pokładzie statku „Queen Eliza- j wiązania normalnych stosunków 
beth“ , delegacja Związku Radziec | między Japonią a innymi kraja- 
kiego udająca się na konferencję mi — tymi zwłaszcza, które nai-

Ï M u  b u e i o u j Ë Q i c l B  s o c j e a l i z e m u

Jeszcze w tym roku -  pierwszy samochód
opuści halę montażową fabryki w  Lublinie
Braterska pomne Związku Radzieckiego umożliwiła przyspieszenie robót

bardziej ucierpiały od agresji ja 
pońskiej — i w konsekwencji 
stworzy podstawy trwałego po­
koju na Dalekim Wschodzie.

w San Francisco. Szef delegacji 
Gromyko złożył przedstawicie­
lom prasy oświadczenie następu­
jącej treści:

Delegacja radziecka udaje się 
na konferencję w San Francisco, , -i -
ażeby wziąć udział w rozpatrzę- : 1K 001*1131(0 W
niu nader doniosłej sprawy: trak * ”■*
tatu pokojowego z Japonią. Jak 
oświadczy! już rząd radziecki, de 
legacja ZSRR złoży swe własne 
propozycje w sprawie traktatu 
pokojowego z Japonią. Rzecz jas­
na, że propozycje te zostaną opu 
blikowane na samej konferencji.
Mamy nadzieję, że poprą je wszy 
scy istotnie zainteresowani takim

w  Stanach Z jednoczonych
NOWY JORK. PAP. Około 85 

tys. robotników kopalń miedzi, 
należących do koncernu „Connecti 
cutt Copper Corporation“ ogłosi­
ło strajk, domagając się podwyż 
ki płac, poprawy warunków pra­
cy i płatnych urlopów.

LUBLIN PAP. W ostatnim czasie wzmogła sie intensywność 
prac przy budowie olbrzymiej Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie. Wpływa na to szybko zbliżający się termin urucho­
mienia produkcji, jak i wydatna pomoc specjalistów Związku Ra­
dzieckiego, którzy przyśpieszyli termin nadesłania dokumentacji.
Wielki teren budowy tętni wy- we prace przy murowaniu kabiny

tężoną pracą. Rośnie hala obrób­
ki drewna, przy której rozpoczę­
to już montaż prefabrykowanych 
łuków dachowych. Młodzieżowa 
załoga budowniczych tej hali po­
stanowiła wykończyć całość prac 
budowlanych na 20 listopada z 
tym, że już 20 września budowa 
będzie tak zaawansowana, że bę 
dzie można rozpocząć montaż u- 
rządzeń producyjnych w pierwszej 
części budynku.

Prowadzone są również prace 
przy instalacji urządzeń elektry­
cznych. Zaczynają wyrastać mu- 
ry hali narzędziowej. Buduje się 
nowoczesny hotel przyfabryczny, 
nową szosę i tor kolejowy.

Rośnie również osiedle robot­
nicze.

Największe natężenie prac pa­
nuje w hali montażowej. Z tej 
hali jeszcze w bieżącym roku w yj­
dzie pierwszy nowy polski samo­
chód ciężarowy. W tej chwili pa­
nuje tu ogłuszający hałas. Wśród 
huku młotów, syku palników a- 
eetylenowych, zgrzytu noży szli­
fierskich i dźwięku kielni murar 
skich pracują tu setki robotni­
ków. Jeszcze trwają wykończenio

automatycznej lakierni samocho­
dów, a już instaluje się tu pod­
wieszone konwojery, na których 
bez wysiłku robotnika przesuwa­
ne będą automatyczne aparaty do 
lakierowania. Montuje się wiel­
kie instalacje suszące i wyciąga­
jące szkodliwe wyziewy lakierów, 
obmurowuje się kanały dla taś­
my głównej.

Poza kabiną lakierniczą elek­
trotechnicy instalują setki lamp 
jarzeniowych.

Z własnej kuźni fabrycznej co 
chwilę przywozi się na halę od­
powiednio już wygięte grube szy­
ny żelazne i arkusze blachy. To

części wielkiego, kilkudziesięcio­
metrowego konwojera głównego, 
po którym posuwać się będzie 
podwozie montowanego samocho­
du. Konwojer, inaczej zwany taś 
mą, wykonany jest całkowicie 
przez robotników budującej się 
fabryki. Również większość in­
stalacji i urządzeń ciężkich wy­
konana jest we własnych war­
sztatach fabrycznych, które śmia­
ło mojżnaby nazwać fabryką, gdyż 
pracuje tu kilkadziesiąt tokarek, 
frezarek, szlifierek itp.

Precyzyjne urządzenia, jak spa­
walnice, skomplikowane aparaty 
do dźwigania i równocześnie po­
suwania, różne silniki specjalne, 
pistolety lakiernicze i wiele in­
nych dostarczył już Związek Ra­
dziecki.

Olbrzymia suwnica jest już cał­
kowicie zmontowana. Ona to

W Trzebini powstaje rafineria
—  jedna z na swtecie

WARSZAWA PAP. W Trzebi- jest jednym z najnowocześniej
ni dobiega końca budowa nowego, 
dużego zakładu przemysłowego, 
który zajmować się będzie prze­
róbką ropy naftowej. Uruchomie­
nie nowego obiektu umożliwi 4- 
krotne zwiększenie przeróbki ro­
py w tym okręgu. Rafineria ta

Gminne spółdzielnie współzawodniczą
tytuł najsprawniejszego punktu skupu zboża

i minowość 1 dokładność w prowa
0

WARSZAWA PAP. Szybki 
sprawny przebieg planowego sku|dzeniu sprawozdawczości, 
pu zboża, który z każdym dniem] 
przybiera na sile, w znacznym 
stopniu zależy od pracy spółdzieli 
czych punktów skupu. To teżj 
na szczególne uznanie zasługuje 
inicjatywa pracowników punktu | 
skupu zboża Gminnej Spółdzielni'
„Samopomoc Chłopska“ w Ż a ro -, 
wie w  woj, wrocławskim. Zaini-; 
cj owali oni współzawodnictwo o] 
tytuł najsprawniej pracującego \ 
punktu skupu zboża w kraju.

Tę cenną inicjatywę podjęły 
już setki gminnych spółdzielni.
W powiatach świdnickim, trzeb­
nickim i  milickim woj. wrocław 
skiego współzawodniczą już 
wszystkie spółdzielcze punkty 
skupu. W pozostałych powiatach 
tego województwa współzawodni 
ctwo podjęło ponad 60 proc. pun 
któw skupu zboża. Pomyślnie roz 
wija się również ta forma współ­
zawodnictwa w woj. lubelskim.

Dla oceny wyników współza­
wodnictwa o tytuł najsprawniej

urządzonych zakładów tego typu 
w skali światowej.

W trakcie budowy polscy inży­
nierowie, technicy i robotnicy roz 
wiązali wiele nowych problemów 
technicznych. W związku z dy­
skryminacyjną polityką rządu 
angielskiego, zamówiona w An­
glii aparatura dia regulacji tem­
peratury przepływów i poziomu, 
nie została dostarczona. Mimo to 
załoga postanowiła dotrzymać 
terminu uruchomienia zakładu. 
W oparciu o doświadczenia tech­
ników rafineryjnych wykonała 
ona urządzenia zastępcze.

przenosić będzie gotowe samocho 
dy na wagony kolejowe.

Z każdym dniem rośnie fabry­
ka, z każdym dniem powiększa 
się je j załoga. Znaczna część przy 
szłych pracowników fabryki to 
młodzi ludzie spoza Lublina. Dla 
nich powstaje nowa kolonia na 
przedmieściu Lublina, na 6 tys. 
izb i osiedle fabryczne na 1 tys. 
izb. Świeżo wykończone pierwsze 
bloki mieszkalne otrzymały już 
lokatorów — wyróżniających się 
w pracy robotników.

Przyszłość fabryki to młodzież, 
synowie chłopscy z okolicznych 
wsi i synowie robotników często 
z dalszych okolic, — to setki 
ZMP-owców i młodych niewykwa­
lifikowanych robotników. Dla 
nich otwarty został kurs techmi- 
nimum, na którym wykładowca­
mi są inżynierowie i technicy pra­
cujący w fabryce. Uruchomiono 
również kursy szkolenia warszta­
towego. Specjalny kurs utworzo­
no dla kilkudziesięciu kobiet, któ­
re chcą pracować przy montażu 
samochodów.

Młoda załoga Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych buduje i u- 
czy się, — tworzy potężny dział 
krajowej produkcji i swoje nowe, 
szczęśliwe życie.

Fakty historyczne potwierdzają
bezsporne prawo Chin do wysp Nanwei i Sisja
Prasa ch ińska o grabieżczych  kn ow an iach  im perialistów

PEKIN PAP. Prasa chińska o- 
publikowała materiały potwier­
dzające bezsporną przynależność 
wysp Nanwei i Sisja do Chin.

Wyspa Nanwei (Spratli) i wy­
spy Sisja (wyspy Paraselskie) sta­
nowiły zawsze część terytorium 
chińskiego. Posiadają one ogrom 
ne znaczenie dla rozwoju gospo­
darczego wysp morza południo­
wo -  chińskiego i stanowią naj­
bardziej wysunięte placówki gra 
nicy państwowej Chin. Wyspy Si­
sja znajdują się mniej więcej w 
odległości 150 mil morskich, w 
kierunku południowo -  wschod­
nim od portu Juilin na wyspie 
Hainan. Znaczenie ich jest olbrzy 
mie, albowiem łączą one Chiny 
z morzami południowymi oraz z 
głównymi szlakami morskimi wio 
dącymi z Europy do Azji.

Wyspa Nanwei jest główną wy­
spą w archipelagu wysp Mansja.

Wyspa Nanwei oraz wszystkie 
wyspy Nansja 1 Sisja stanowią od 
dawna terytorium chińskie. Fakt

Indie odrzucają
amerykański projekt traktatu z  Japonią

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi za rozgłośnią w Delhi, że 
premier Indii Nehru zakomuniko 
wał oficjalnie w parlamencie, iż In 
die nie podpiszą amerykańskiego 
projektu traktatu pokojowego z 
Japonią i nie wezmą udziału w 
konferencji w San Fracisco. Za-

Ukrócimy przestępcze machinacje

g o s p o d a r c z e g o  p o d z i e m i a
Ludzie pracy o uchwale Rady Ministrów

ten potwierdzają dokumenty hi­
storyczne, datujące się z okresu 
dynastii suńskiej oraz monety bi­
te w okresie panowania cesarza 
Jun-lo, które odnaleziono na tych 
wyspach w przededniu agresji ja ­
pońskiej. W ciągu setek lat wy­
spy te stanowiły ośrodek rybo­
łówstwa, a wielu rybaków z wy­
spy Hainan osiedliło się tam na 
stałe.

Oto fakty historyczne potwier­
dzające prawo Chin do tych wysp.

W latach wojny przeciwko Ja­
ponii wyspy Sisja i Nansja zosta­
ły zajęte przez Japończyków. Po 
kapitulacji Japonii wyspy te prze­
jął rząd kuomintangowski.

Imperializm amerykański od- 
dawna planował już zagarnięcie 
wyspy Nansja. 17 maja 1950 r. pre 
zydent Filipin, marionetka amery 
kańska — Quirino oświadczył na 
konferencji prasowej, że wyspy 
te powinny stanowić własność Fi­
lipin.

Prowokatorzy filipińscy i ich 
amerykańscy mocodawcy powinni 
zrezygnować ze swych awantur­
niczych planów, w przeciwnym 
bowiem wypadku doprowadzi to 
nieuchronnie do poważnych na­
stępstw. Chińska Republika Lu­
dowa nie dopuści nigdy do tego, 
ażeby wyspy Nansja lub inne wy­
spy należące do Chin zostały oder 
wane przez jakiekolwiek obce 
państwo.

Cyniczna wypowiedź
im perialistycznego żołdaka
gen. ran Fleeta

NOWY JORK PAP. z  Tokio 
donoszą, że dowódca VIII armii 
amerykańskiej w Korei, gen. van

WARSZAWA PAP. We wszystkich zakładach pracy w całym kra­
ju ludzie pracy z radością powitali uchwalę Rady Ministrów w spra­
wie walki ze spekulacją. Robotnicy. kobiety i młodzież, ostro piętnu­
jąc spekulantów i wyzyskiwaczy, postanawiają jednocześnie wziąć 
jak najczyniejszy udział w walce przeciwko ich ciemnym machina­
cjom, w walce o to, żeby wszystkie artykuły trafiały bezpośrednio do 
rąk ludzi pracy.

Aleksander Mieszczak, bryga­
dzista ż walcowni huty „Kościu­
szko“ mówi: „W chwili obecnej 
wszyscy uczciwi Polacy zacieśnia 
ją narodowy front walki o pokój 
i Plan 6-letni, pracują coraz wy-

pracującego punktu skupu zboża; dajniej i lepiej, wiedząc, że ich 
Zarzad Główny Związku Zawodo »«arny wysiłek przyniesie lepsze 

4 y jutro krajowi. Są jednak jeszcze
jednostki, które pragną prowadzić 
w dalszym eiągu kapitalistyczny 
tryb życia polegający na wyzyski 
waniu, a nie na uczciwej pracy. 
Usuniemy tych ludzi, zlikwiduje­
my spekulację przy pomocy spo­
łecznych komisji, jakie powołane 
zostaną na mocy uchwały nasze­
go ludowego rządu — prawdziwe 
go wyraziciela woli mas pracują 
cych“ . * * *

„Rąd nasz dał nam teraz do 
nia zboża od chłopów, prawidło- ręki nową broń, którą powinniś- 
wość składowania zakupionego j my właściwie wykorzystać, aby 
»arna i jego ekspedycji oraz ter I spekulantom odechciało się niec-

wego Pracowników Handlu po­
wołał specjalną komisję. W skład 
tej komisji wchodzą przedstawi­
ciele Centrali Rolniczej Spółdziel 
ni, Związku Samopomocy Chłop­
skiej, Centralnego Urzędu Skupu 
i Kontraktacji oraz Polskich Za­
kładów Zbożowych.

Przy ocenie wyników komisja 
brać będzie pod uwagę przede 
wszystkim sprawność przyjmowa

Chłopi z Chorążówki zobowiązują się
podnieść mydajność z  hektara

&
W odpowiedzi na apel groma- 

Nowakowo, która rzuciła ha­
lo przedterminowego ukończenia 

siewów jesiennych i podniesienia 
wydajności z ha, odpowiedzieli o- 
statnio mało i średniorolni chłopi 
z gromady Chorążówka w gminie 
Stegna, pow. gdański.

Na zebraniu gromadzkim, na 
którym omawiano sprawy związa 
ne z jesienną akcją siewną, chło­
pi aobowiązali się do pełnego wy

korzystania posiadanego inwenta 
rza pociągowego i udzielenia so­
bie pomocy, tak żeby siew ozimin 
ukończyć do 20 września.

Przez wykonanie głębokiej or­
ki, racjonalne zastosowanie nawo 
zów sztucznych i wysiewu ziarna 
siewnikiem rzędowym chłopi po­
stanowili podnieść wydajność s  1 
ha: pszenicy ozimej «  W  q  B» 
21 q, żyta z 18 aa na 20 q i jęcz­
mieni» ozimego z 14 na 1£ <Ł

nych praktyk— mówi znana przo­
downica pracy z ZPB im. Stalina, 
tkaczka ob. St. Borówko, która 
w1 tych dniach kończy wykonanie 
produkcji drugiego roku Planu 6- 
letniego. * * *

Majster kadłubowni Stoczni 
Szczecińskiej, Jerzy Baucz,

stwierdza: „Państwo nasze roz­
budowuje się z dnia na dzień, ro­
śnie też nasza stocznia. I dlate­
go oburza mnie to, że kiedy my, 
robotnicy, pracujemy nad tym, a- 
by wykonać nasze zobowiązania, 
spekulanci, nieroby i różni kom­
binatorzy wykupują po sklepach 
najcenniejsze towary, aby je  po­
tem sprzedać po wyśrubowanych 
cenach. Najwyższy czas skończyć 
z nieuczciwością i złodziejstwem. 
Zrobimy wszystko, aby uchwałę 
rządu jak najlepiej wcielić w ży­
cie“ .

Za handel łańcuszkowy i spekulację 
ukarani obozem pracy

WARSZAWA PAP. Ostatnio 
Komisja Specjalna ukarała Annę 
Rychter i Władysława Baśkiewi- 
cza, zamieszkałych w Piasecznie, 
za nielegalny handel wódką mo­
nopolową oraz mięsem i wędlina 
mi, pochodzącymi z nielegalnego 
uboju. Komisja Specjalna skiero­
wała oboje do obozu pracy: Rych 
ter na okres 24 miesięcy, a Baś- 
kiewicza na 12 miesięcy.

Delegaturą Komisji Specjalnej 
we Wrocławiu, za nielegalny ubój 
bydła i handel mięsem skierowa­
ła do obozu pracy Stanisława Mi 
zerę na okres 24 miesięcy i Felik 
sa Koselskiego na okres 12 mie­
sięcy. Mizera i Koselski, z zawo­
du rzeźnik, zamieszkali w pow. 
dzierżoniowskim, nie pracowali 
od dłuższego czasu zajmując się 
wyłącznie nielegalnym kupnem i 
ubojem zwierząt rzeźnych oraz 
sprzedażą mięsa.

Za podobne przestępstwo, a tak 
że i aa handel łańcuszkowy atrak 
cyjnyml towarami, przeznaczony 

Uni przede wszystkim dla ludno,-

ści pracującej, skierowani zosta­
li do obozu pracy nigdzie niepra 
cujący, notoryczni spekulanci z 
Wrocławia: Michał Adamek, na 
okres 12 miesięcy i Edmund Cha 
browski na 3 miesiące.

rzuty Indii przeciwko temu pro­
jektowi sprowadzają się zasadni­
czo do następujących punktów:

Jest rzeczą zrozumiałą, że Ja­
ponia pragnie odzyskać suweren­
ność nad wyspami Riukiu i Bo­
nin. Tymczasem, w myśl obecne­
go projektu, Stany Zjednoczone 
mają objąć protektorat nad tymi 
wyspami, narazie zaś mają kon­
trolować je pod względem usta­
wodawczym i administracyjnym.
Taka decyzja wywołała niezadowo 
lenie znacznej części ludności J a , 
ponii. Kryje ona w sobie zalążek j F l e e t  u.dzleLlł wywiadu korespon- 
przyszłych sporów i zatargów na, dentowi Agencji Associated Press.
Dalekim Wschodzie.

Wyspa Taiwan powinna być
Wyraził on zadowolenie, że 

armia amerykańska miała oka­
zję przeszkolić się w Korei“. Na-zwrócona Chinom. Co się tyczy T*

terminu i sposobu zwrotu tej wy* s1<?pme gen’ V3n Fleet stwierdzlł’ 
spy Chinom — można zawrzeć 
specjalne porozumienie.

Rząd Indii uznaje 
prawa Związku Radzieckiego do 
Wysp Kurylskich i do południo 
wego Sachalinu.

że wojska amerykańskie „nie tra 
j cą czasu podczas rokowań w Kae 
] songu, gdyż bez przerwy przygo- 

bezsporne, towują się do dalszych walk“ .
Wywiad swój van Fleet zakoń­

czył słowami: „Dzięki Bogu za 
Koreę!“

Amerykańscy gangsterzy znów pogwałcili
neutralną strefę Kaesongu

PEKIN PAP. Specjalny korę-! trolewą z ramienia wojsk ludo-
spondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że 25 sierpnia ] 
rano uzbrojeni Amerykanie i li- 
synmanowcy w ubraniach cywil­
nych znowu wtargnęli do neutral 
nej strefy Kaesongu w pobliżu 
Panmundżon.

21 żołnierzy nieprzyjacielskich 
w ubraniach cywilnych, z automa 
tami i karabinami w ręku, prze­
dostało się do Baikcerni w rejo­
nie Panmundżonu usiłując zamor

wych. Napastnicy zostali spostrze 
żeni przez policję wojskową Ar­
mii Ludowej j odparci, zanim mo 
gli zrealizować swe cele.

Tegoż dnia po południu 7 samo 
lotów amerykańskich dwukrotnie 
ukazywało się nad neutralną stre 
fą Kaesongu.

Agencja Nowych Chin podkre­
śla, że bezczelna odpowiedź Rid-

,Poglądy rządn USA i Tito są identyczne”

Nowe instrukcje Waszyngtonu
przekazał Harriman belgradzkiej klice

PARYŻ PAP „Humanité“' w arj Nie jest przypadkiem, że Harri 
tykule wstępnym, poświęconym man w drodze powrotnej z Iranu
niedawnej wizycie Harrimana w ( 
Belgradzie, pisze:

Podróż Harrimana miała na 
celu podyktowanie titowskim lo­
kajom nowych rozkazów. Zbrod­
nicza klika titowska jest ślepo 
posłuszna rozkazom swych impe 
rialistycznych panów i dlatego 
mógł Harriman w wywiadzie pra 
sowym oświadczyć, że jest „nie­
zmiernie rad z identyczności po­
glądów TRo i rządu amerykań­
skiego“«

dować ludzi pełniących "służbę pa w praw ie bombardowa­
nia rejonu Kaesongu przez samo­
loty amerykańskie została wręczo 
na oficerowi łącznikowemu wojsk 
ludowych w Panmundżonie dnia 
25 sierpnia, przez lisynmanow- 
skiego oficera łącznikowego Li 
Su-jona. Znamienny jest fakt wy­
słania w tym celu oficera mario­
netkowych wojsk lisymuanowskicn 
zamiast praktykowanego dotych­
czas wydelegowania oficera ame­
rykańskiego. Lisynmanowcowi to­
warzyszyła grupa korespondentów 
i fotoreporterów'. Jest to również 
fakt bez precedensu.

Po bezczelnej odpowiedzi Rid- 
gway‘a i wielokrotnych prowoka­
cjach amerykańskich również ta 
niepraktykowana metoda utrzy­
mywania łączności prowadzi do 
wniosku — stwierdza agencja Nb 
wyeh Chin —  że Rhigway podjął 
kroki zmierzające do zerwania 

.rokowań o rozejiu.

wstąpił do Belgradu. Monopoliści 
amerykańscy napotykają na co­
raz większe trudności w  krajach 
zależnych i  kolonialnych, a zwła 
szcza w Azji. Fakt ten każe im 
wzmóc prowokacje wojenne w in 
nych częściach świata. Szajka ti­
towska jest wymarzonym instru­
mentem dla tego rodzaju prowo­
kacji. TRo jest szpiegiem i prowo 
katorem, gotowym do każdej bru 
4nsa Łftboijf.
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W szybkim tempie odrabiamy zaległości Polski przedwrześniowej

DZIESIĄTKI NOWOWYBUDOWANYCH SZK Ó Ł
otrzyma młodzież w dniu 1 września

WARSZAWA PAP. Państwo ludowe inwestuje olbrzymie su. 
my nie tylko w rozbudowę przemysłu, ale także w budowę i roz 
budowę nowych szkół. Jak Polska długa i szeroka, w jej najodleg 
lejszych zakątkach, obok fabryk i wszelkiego rodzaju zakładów 
przemysłowych, rosną nowe szkoły. Szczególnie dużo szkół • pow' 
staje na terenach robotniczych, ttiegdyś upośledzonych pod tym 
względem przez rządy kapitalistyczne Polski, oraz na wsi.
W stolicy młodzież otrzyma 1

września f  nowoczesnych i wzoro 
Wo wyposażonych gmachów szkol
nych. W szkołach tych na jednej 
tylko zmianie uczyć się będzie 
3,360 uczniów; ponadto oddanych 
będzie do użytku 7 nowych bu­
dynków przedszkoli, które pofńie 
Szczą 1.392 dzieci.

Poważnie wzrośnie. liczba szkół 
W robotniczej Łodzi — mieście, 
które w okresie lat międzywojen 
ńych było szczególnie upośledzo 
ne pod względem ilości, stanu i 
wyposażenia budynków szkol­
nych.

Obecnie dobiegają już końca 
prace przy budowie 5 olbrzymich 
gmachów szkolnych, które pomie 
śzczą 4.0C0 młodzieży. Na terenie 
budującej się nowoczesnej dziel­
nicy robotniczej — , na Starym 
Mieście powstaje jedna z najpięk 
niejszych szkół TPD w kraju. 
Wyposażona jest ona w najbar­

dziej nowoczesne urządzenia i po 
moce naukowe, gabinety do ćwi­
czeń, pracownie przyrodnicze, 
świetlice, stołówki, szatnie, prysz 
nice itp. W szkole zbudowanej na 
terenie powstającego osiedla 
mieszkaniowego im. Juliana Mar 
chlewskiego zostanie oddanych 
do użytku 38 klas.

W wielu powiatach, okręgach 
przemysłowych i ośrodkach wiej­
skich woj. katowickiego wyrasta­
ją nowe szkoły. Np. w Bielsku zo 
stała zbudowana nowa, ogólno-

raz 2-letnie technikum dla fachów [ Ogółem województwo to otrzy 
ców budowlanych, uzupełniają-' ma przed nadchodzącym rokiem 
cych swe kwalifikacje zawodowe, szkolnym dalszych 29 nowych 

Z woj. wrocławskiego donoszą, szkół podstawowych, zwiększając 
że w nowych ośrodkach górni- liczbę już istniejących szkół do 
ozych zakończono budowę dwóch 1439. Uruchomienie nowych pla- 
nowoczesnych pięknych gmachów; cówek szkolnych przyczyni sięj 88-osobowej grupy 
szkolnych, do których uczęszczać j do całkowitego zlikwidowania w 
będą dzieci górników pobliskich j woj. wrocławskim obwodów bez 
kopalń. i szkolnych.

Manifestacja przyjaźni i pokoju ,
22 iys. p ion ierów  zakończyło sw ój pobyt 
w  „M ię d z y n a r o d o w e j R e p u b lic e  im . T h a e lm a n n a ‘ ‘

»

Robotnicy radzieccy podejmują w alkę

o obniżkę kosztom produkcji 
przy każdej czynności wytwórczej

MOSKWA PAP. W Komitecie 
Moskiewskim WKP(b) odbyła się 

kształcąca szkoła o kubaturze j narada dyrektorów naczelnych,

Umowa handlowa
miądzy ZSRR i Rumunia,

Moskwa pap. w wyniku
przeprowadzonych w Moskwie 
rozmów z delegacją rządową Ru­
muńskiej Republiki Ludowej, pod 
pisana została długoterminowa 
umowa o dostawie urządzeń prze 
myślowych do Rumunii oraz o o- 
kazaniu pomocy technicznej Ru­
muńskiej Republice Ludowej jak 
również w sprawie dalszego roz­
woju wymiany handlowej międży 
ZSRR a Rumunią.

Zmierzając do dalszego rozwi­
nięcia wymiany handlowej, obie 
strony postanowiły zwiększyć zna 
cznie wymianę towarową w la­
tach 1952-^1955. W okresie tym 
roczne obroty towarowe wzrosną 
przeciętnie o 50 proc. w porówna 
niu z latami 1948—1951.

19.600 m sześciennych, w której 
uczyć się będzie 540 uczniów, 
49 sal lekcyjnych nowej szkoły 
stopnia licealnego w  Myszkowie, 
pomieści 1500 uczniów.

Szczecin będzie ośrodkiem Szko 
lenia Zawodowego kadr budowla 
hych. Są już na ukończeniu pra­
ce przy wykańczaniu burs, inter­
natów, pracowni przystosowa­
nych do potrzeb wszystkich kie­
runków studiów itp. W nowym 
Zakładzie szkolenia zawodowego 
uczyć się będzie ponad 1300 przy 
szłych techników budownictwa 
miejskiego, specjalistów od insta 
laeji, hydrauliki itp. W Szczecinie 
mieścić teią będzie również 5-let-

inżyhłerów, sekretarzy organiza­
cji partyjnych i przewodniczą­
cych komitetów zakładowych 
przedsiębiorstw przemysłu lekkie 
go Moskwy i obwodu moskiew­
skiego, poświęcona rozwojowi 
współzawodnictwa o obniżenie 
kosztów własnych produkcji przy 
każdej 'czynności Wytwórczej.

Inicjatorami tego współzawod­
nictwa śą stachanowcy fabryki o 
buwia „Burewiestnik“ — Lew 
c-.enko i Muchanowa oraz tkacz­
ka zakładów włókienniczych — 
Fiediejewa. Nowa wyższa forma 
współzawodnictwa socjalistyczne- 

. go spotkała się z aprobatą kole­
nie technikum dla pracujących o[gium  Ministerstwa Przemysłu

Lekkiego ZSRR. W Wielu radziec 
kich zakładach

BERLIN PAP. W dniu 27 sier­
pnia odbyła się uroczystość za­
kończenia miesięcznego pobytu 
ponad 22.000 pionierów w „Mię­
dzynarodowej Republice Pionie­
rów im. Ernesta Thaelmanha“ . .

Do tysięcznych rzesz pionierów 
z krajów demokracji' ludowej, kra 
jów kapitalistycznych, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej } Nid- 

i mieć zachodnich — a wśród nich 
harcerzy pol­

skich —  przemówił premier Otto 
Grotewohl. ■,

Podkreślając olbrzymie znacze­
nie udziału młodzieży w walce prze 
ciw przygotowaniom wojennym 
premier Grotewohl oświadczył: 
„Gdy będziecie rozwijać i pogłę­
biać przyjaźń między młodzieżą 
wszystkich krajów i uczynicie z 
tej przyjaźni zasadniczy czynnik 
w życiu wszystkich narodów, pad 
źegaćze wojenni Mis będą w sta­
nie rozpętać nowej wojny!“

Wśród burzliwych oklasków se przemysłowych |k,.etarz Związku Wolnej
przystąpiono już do wspólzawod-! Młodzieży Niemieckiej, Margot 
nictwa o obniżenie kosztów własjFeist złożyła w imieniu tysięcz­
nych produkcji przy każdej czyn nych rzesz pionierskich pfzyrże- 
ności wytwórczej. I ezenie, że pionierzy postępować

będą w myśl słów premiera Gro- 
tewohla.

Następnie delegacja pionierów 
Chińskiej Republiki Ludowej wrę 
czyła sztandar pionierski grupie 
harcerzy polskich. Harcerze pol­
scy przekazali przedstawicielom 
młodej generacji chińskiej swój 
sztandar z emblematami harcer­
skimi.

Uroczystość zakończona zosta­
ła wielkim pionierskim ognis­
kiem.

50 tys. metalowców
zastrajkowało v? Niemczech Zach.

BERLIN PAP. 27 sierpnia w
Hesji (Niemcy zachodnie) zastraj- 
kowało ponad .50 tysięcy robotni­
ków przemysłu metalowego.

Szczególnie zwarcie strajkują 
robotnicy przedsiębiorstw przemy 
słu metalowego w okręgu frank­
furckim. Mimo iż przedsiębiorcy 
próbowali pokrzyżować strajk, 
rozpoczął się On dokładhie w wy­
znaczonym terminie.

Lud Paryża obchodził uroczyście
7 rocznicę kapitulacji Mierowców

PARYŻ PAP. W związku z 
siódmą rocznicą wyzwolenia Pa­
ryża spod okupacji hitlerowskiej, 
odbył się wielki Wiec na placu 
przed Dworcem Montparnasse, 
gdzie w  sierpniu 1944 r. generał 
hitlerowski von Choltitz złożył 
kapitulację na ręce generała Lec-

Przodujący traktorzysta J .  Świątkowski
wzywa do współzawodnictwa w pracach jesiennych

WARSZAWA PAP. Aby pomoc 
maszynowa dla pracujących chło 
pów była jak największa i jak 
najbardziej skuteczna, załogi 
PÓM postanawiają rozwinąć w 
Okresie jesiennym szerokie współ 
zawodnictwo o zwiększenie wydaj 
nośći i podniesienie jakości pra­
cy. Współzawodnictwo to zainic­
jował Józef Świątkowski, trakto­
rzysta przodującego w woj. byd­
goskim POM w Luboszczu. świąt 
kowski jest jednym z najlepszych 
traktorzystów w kraju. W okre­
sie siewów wiosennych od 1 kwie­
tnia dó 31 maja wykonał on na 
traktorze marki KD 35, prace 
równające się 275,5 ha orki śred­
niej, etyli 231 proc. nOrmy. Za- 
óśżezędził przy tym 387 kg pali­
wa. Przy żniwach i podorywkach 
Świątkowski również wysoko prze 
kraczał swą normę.

Korzystając z tych doświad­
czeń, Świątkowski, na naradzie 
produkcyjnej załogi POM, zobo­
wiązał się w czasie prac jesien­
nych swą normę, wynoszącą 110 
ha orki średniej, przekroczyć do 
1?7 ha, zaoszczędzić przeciętnie 
na każdym ha 1,1 kg paliwa oraz

godzin bez 
traktora.

przepracować 2.400 
generalnego remontu

Podejmując to wysokie zobowią 
zanie, Świątkowski wezwał wszy­
stkich traktorzystów POM w kra 
ju do długookresowego współza­
wodnictwa w okresie kampanii 
jesiennej.

lerc i pułkownika Roi. Na wiecu 
obecni byli m. in. członek Biura 
Politycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Andre Marty, ge 
nerał Joiwiłle, płk Ouzoulias oraz 
przedstawiciele organizacji demo­
kratycznych i ruchu oporu.

Po złożeniu wieńców przed ta­
blicą pamiątkową, zabrał głos płk. 
Ouzoulias, który uczcił pamięć bo 
haterów, poległych w walkach o 
wyzwolenie Paryża i wezwał 
wszystkich patriotów francuskich 
do jedności w obronie wolności 
i pokoju. Na zakończenie zebrani 
odśpiewali Marsyliankę.

Liczne wiece i zebrania, po­
święcone siódmej rocznicy wyżwo 
lenia Paryża, odbyły się również 
na przedmieściach stolicy Fran­
cji.

IDjędzpafodówka podżegaczy wojennych
A rty k u ł O lto  K u u sin e n a  na  ła m a ch  „Pratndy'
MOSKWA PAP. Na lamach dziennika „Prawda“  ukazał się wicowych socjalistów pełni rolę 

artykuł Otto Kuusinena pt. „Międzynarodówka podżegaczy wojen- agentury Imperialistycznej rów­
nych“, Autor odsłania Istotny charakter 1 Cele organizacji pn. „Mię 
dzynarodówka Socjalistyczna“ , powołanej dó życia we Frankfurcie 
n/Menem na kongresie prawicowych socjalistów.

Wyjaśniając istotę tej „Międzynarodówki Socjalistycznej“, Ot­
to Kuusinen pisze m. in.:
W deklaracji o celach i zada­

niach swojej międzynarodówki 
prawicowi socjaliści napisali, że 
walczą oni rzekomo „przeciwko 
wszelkiej formie imperializmu“ . 
Ale nawet takie odgrodzenie się 
w  słowach od imperializmu zani­
ka natychmiast w ustach tych 
„ i n t e r n a c j o n a l i s t o  w “ , 
gdy tylko powstaje kwestia sto­
sunku do imperializmu amerykań 
skiego. W swojej polityce prawi­
cowi socjaliści popierają usłużnie 
realizację wszystkich imperialis­
tycznych planów rządu amerykań 
skiego — planu Marshalla, paktu 
atlantyckiego, remilitaryzaeji Nie 
mieć i Japonii itd.

Autor podkreśla dalej, że po­
dejmując się reklamy polityki a- 
merykańskiej, działacze frank­
furckiej międzynarodówki posu­
nęli się do przedstawiania zbójec­
kich planów i metod imperiali­
stów amerykańskich jako dążeń 
wręcz... „s o c j  a 1 i i  t y c z- 
n y c h“ .

Ale ta propaganda sprzedajnych 
socjalistów burżuazyjnych, zwią­
zana z osławioną „ t o t a l n ą  
d y p l o m a c j ą “ p. Acheso- 
na, nie może jednak ukryć dra­
pieżnego charakteru imperiali­
stów amerykańskich, którzy rzą­

dzą się bezceremonialnie w kra­
jach zachodnio -  europejskich, jak 
u siebie W domu. Nic dziwnego, 
że we wszystkich krajach Euro­
py zachodniej wzmaga się szybko 
oburzenie przeciwko zalewowi a- 
merykańskich emisariuszy — 
wszelkiego rodzaju doradców, 
spekulantów, szpiegów, senato­
rów, przedstawicieli wojska, po­
licjantów, słowem wszystkich na­
tarczywych i chciwych agentów 
plutokracjl amerykańskiej.

Charakteryzując cele tej pro­
pagandy, autor cytuje również 
znamienne oświadczenie zastępcy 
Achesona — Webba, który pod­
czas niedawnego pobytu w Londy 
nie powiedział brytyjskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Morrisonowi, że rząd TJŚA zain­
teresowany jest również w za­
cieśnieniu współpracy jugosłowiań 
skiej grupy Tito z międzynaro­
dówką prawicowych socjalistów. 
Zdaniem Webba, wzmocniłoby to

ńleż w dziedzinie likwidacji 
suwerenności narodu francus­
kiego, angielskiego, włoskiego, 
belgijskiego, holenderslfllgo, na­
rodów skandynawskich i in­
nych. TzW. „ s o c j a l i ś c i “ 
krajów nieamerykańskich podjęli 
się próby „ p r z e z w y c i ę ­
ż e n i a “ niechęci własnych na­
rodów do sprzedania swej suwe­
renności. Jest to — stwierdza au­
tor — zadanie oczywiście niewy­
konalne.

Co się tyczy stosunku między­
narodówki „b o c j a 1 i s t y  c z-
n e j “ do walki krajów kolonial­
nych 1 zależnych o swą niezawis 
łość narodową, to znamienne 
jest, że jej deklaracja o „c e- 
l a c h  i z a d a n i a c h “ omija 
Starannie nawet samo słowo 
„ n i e z a w i s ł o ś ć “ . Chodzi o to, 
że hasło niezawisłości krajów ko 
lonialnych jawnie nie podoba się 
imperialistom amerykańskim.

Z kolei Kuusinen charakteryzu 
je stosunek prawicowych socjali 
stów do ruchu mas pracujących 
w obronie pokoju i demaskuje 
ich rolę jako aktywnych pomoc­
ników podżegaczy do nowej woj

europejskie ugrupowania politycz " y światowej. Autor stwierdza, 
na których opierają się Sta- ze w. obawie przed izolacją reak____ ______ ł  -ł . n i n r i i  l y r o t f i i m r i r i f T  c n n m l H o r ń n h r o -ne,

|iv Zjednoczone i An «-lia nrnwa-l Przywódcy socjaldemokra-
od 1951 roku zmienili tak

botników“.
W dalszym ciągu artykułu Ot­

to KUusinen zwraca uwagę na 
fakt, że międzynarodówka pra-

»Biała Księga« o remilitaryzaeji Trizoeii( I D

3  miliony km
n a  parowozie

MOSKWA PAP. Iwan Dymów 
— jeden z najstarszych maszyni- 
ztów ukraińskich pracuje już w 
kolejnictwie 50 lat. W okresie tym 
Dymów przejechał około 3.000.000 
km, przebywając tę trasę bez żad 
nej awarii.

Dymów odznaczony został orde­
rem Lenina.

A n ty b r y ty js k ie
dem onstracje w  Egipcie

LONDYN PAP. Z Kairu dono­
szą, że W związku z XV rocznicą 
gawarcia angiełsko-egipskiego u- 
kłśdu z 1936 roku, W Kairze i in- 
ńych miastach egipskich odbyły 
Się demóńtracje i wiece na znak 
protestu przeciwko okupacji Egi- 
ptu przez Anglików.

Czego oczekują imperialiści amerykań­
scy od separatystycznego rządu w Bonn 
w zakresie remilitaryzaeji i co im ofe­
rują ze swej strony zdrajcy narodu nie­
mieckiego z Adenauerem na czele?

Amerykanie żądają powołania pod broń, 
na zasadzie powszechnego obowiązku słu­
żby wojskowej, roczników 1927— 1933. 
Szkolenie i przepisy rekrutacyjne, które 
winny być Wprowadzone W TrizUJliii po 
uchwaleniu ustawy o obowiązku służby 
wojskowej, mają być ściśle wzorowane na 
amerykańskich. Wzorem organizacyjnym 
nowego Wehrmachtu ma być dawna Reichs 
wehra. Amerykanie, żądają wystawienia w 
pierwszym rzucie ok. 40 dywizji w sile 
łącznej ok. 400 tys. łudzi. „R z e c z o -  
z n a w c y  w o j s k o w i “  Adenauera do­
magają się ponadto utworzenia lotnictwa 
W sile 2000 bombowców i myśliwców, z 
personelem —  w liczbie 40000 ludzi.

Koncepcja francuska remilitaryzaeji 
Trizonii jest skromniejsza co do rozmia­
rów: proponuje ona stworzenie 12 niemie­
ckich dywizji, tworzących 4 korpusy. Im­
perialiści amerykańscy nie zamierzają jed­
nak zrezygnować ze swych planów i przy­
jąć francuski plan Plevena. Przyjęcie pla­
nu Plevena oznaczałoby oddanie prymatu w 
zakresie atlantyckich wojsk lądowych ar­
mii francuskiej. Imperializm amerykański 
stawia jednak na faszystów niemieckich. 
W czasie rozmów z generałami Speidlem 
l Osterem w Paryżu amerykański generał 
G. P. Hays powiedział: „Nie będziemy 
dłużej znosić tego, że usiłuje się Was wcią 
gnąc w gorset planu Plevena. Najpóźniej 
we wrześniu obejmiemy was statutem mi­
litarnym paktu atlantyckiego“ .

Należy przypomnieć, że we wrześniu od­
będzie się w Waszyngtonie ainerykańsko- 
anglo-francuska konferencja poświęcona 
zagadnieniu remilitaryzaeji. Gen. Hays 
wiedział, co mówił...

Pian amerykański i niemiecki zgodny 
jest oo do tego, ie  pierwszy zaciąg łba

stanowić jedynie bazę dla powołania na 
wypadek wojny 3,5 miliona ludzi.

Plan podziału organizacyjnego 1 dys­
lokacji dywizji nowego Wehrmachtu opra­
cował na zlecenie amerykańskie były szef 
sztabu generalnego Hitlera, generał Hai­
der. Plan Haidera rozbił proces remilita- 
ryzacji na 3 etapy: 1) Powołanie 25000 
instruktorów, którzy winni „ o d ś w i e ż  yć‘‘ 
swoje wiadomości i umiejętności Wojsko­
we W ciągu 6 miesięcy, 2) Utworzenie 0- 
środków rekrutacyjnych. 3) Powołanie i 
utworzenie regularnych jednostek.

Plan Haidera został już zrealizowany w 
60 proc. Niemcy zachodnie stoją dziś przed 
wprowadzeniem obowiązku Służby wojsko­
wej.

Organizacjami militarnymi, które dziś 
przygotowują kadry nowego Wehrmachtu, 
są: policja krajów „ r e p u b l i k i “  w 
Bonn  ̂ (90.000 ludzi), policja podlegająca 
bezpośrednio centralnemu rządowi w Bonn 
(30.000 ludzi) 1 policja pogranicza (10.000 
ludzi).

Policja rządu centralnego („Bereit- 
sćhaffcspolizei“ ) jest rezerwatem ochron­
nym byłych SS-owców. Na 52 elewów szko 
ly oficerskiej tej policji w Hannoversch,- 
Minden... 52 było aktywnymi hitlerowcami. 
Jeden z nich np. był członkiem SS od r, 
1931, Sturmbahnfiihrerem SS, odznaczo­
nym wysokimi orderami SS. Bereit­
schaftspolizei i policja pograniczna jest sko 
szarowana i uzbrojona w karabiny maszy­
nowe i wozy pancerne.

Innym rodzajem organizacji militarnej 
przygotowującej kadry Wehrmachtu są 
„ k o m p a n i e  p r a c y “ , liczące ogółem 
187.400 ludzi. Organizatorami tych jedno­
stek są byli generałowie Wehrmachtu —- 
Gustaw von Varst, Gerhardt Marsky, von 
Schlieben, Paul Mahlmann.

„ K o m p a n i e  p r a c y “  sformowane 
są nie tylko na bazie sił niemieckich. Słu­
żą w nich b. członkowie armii Własowa i 
ludzie z óhozów DipiSóW, „K o m p a n i e 
p r a c y  otrzymują normalne przeszkole­
nie wojskowe.

tyczni od 1951 roku zmienili tak 
tykę i w celu oszukania mas usi 
łują osłaniać się flagą pokoju. 
Mimo to prześladują oni nadal 
zaciekle wszelki masowy ruch o- 
hrońeów pokoju i występują prze 
ciwko idei Paktu Pokoju pięciu 
wielkich mocarstw. W dokumen­
tach kongresu nie ma ani słowa 
o potrzebie rokowań pokojowych.

Zamiast tego kongres Wezwał 
wszystkie kraje kapitalistyczne, 

W maju 1951 r. utworzono zalążek nie- l  by zjednoczyły się i zbroiły od 
mleckiej floty wojskowej pod nazwą 8 stóp do głów. Wystąpienia Uezest 
„GfCttzschutżabieilung-gee“ . Kwatera gló- | ńików kongresu frankfurckiego 
wna tych sił znajduje śie w Ńeustadt w P^epójonc były Wściekłą Hiena- 
zatoćfe Lubeckiej. Flota ‘ ta dysponuje 3 1 ***<% do ZSRR i do krajów 

flotyllami poławiaczy min, obsługiwanymi 
przez oficerów i marynarzy b. floty. hit
lerowskiej. Zobowiązali się oni, przystę­
pując do służby w tCj osobliwej „ m o r ­
s k i e j  p 01 i c j i“ , pełnić służbę, także 
ł poza wodami niemieckimi, wszędzie, 
gdzie skieruje ich nadrzędna komenda a- 
merykańska,

W  konkluzji rozdziału V „Biała Księ­
ga“  stwierdza, ia ten Obraz aktualnego 
stanu remilitaryzaeji jest niepełny. „Bia­
ła Księga“ pragnie zwrócić uwagę opinii 
świata na tempo remilitaryzaeji. Niemcy 
zachodnie stoją dziś wobec niebezpieczeń­
stwa wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. Młodzież zachodnich Niemiec 
ma być poWdłana do służby w nowym 
Wehrmachcie, wyposażonym We wszelkie

demokracji ludowej. Socjaliści 
prawicowi Wykazali naocznie jak 
bardzo złości ich l hlepokoi za­
cieśnianie przyjaźni mas pracu­
jących krajów kapitalistyczny :ti 
z narodami, które wyzwoliły się 
spod jarzma kapitału.

Otto Kuusinen zwraca deie; 
uwagę na stosunek prawicowych 
socjalistów do agresji amerykań­
skiej w  Kófei. Podchwycili oni 
wszystkie kłamstwa amerykań­
skie na ten temat i dodali do nich 
swoje własne kłamliwe zmyśle­
nia.

Tenże kongres poparł znaną 
wersję imperialistów, według któ 
rych kraje atlantyckie zbroją się

gatunki broili : broń pancerną, artylerię I rzekomo „ d l a  z a p o b i e ż e -
wszystklch kalibrów, lotnictwo, marynar­
kę itd. Prace przygotowawcze w zakresie 
tworzenia armii trwały w praktyce od 

r. 1945. Już wtedy bowiem zacnęły się mno 
żyć wszelkiego rodzaju „ s t o w a r z y s z ę  
n i a  t o w a r z y s z y  b r o n  i“ , „o r g a- 
n i z a c j e  s a m o p o m o c y  b. ż o ł n i e ­
r z y “ itd. itd. One to stanowiły pośrednie 
ogniwo remilitaryzaeji i utrzymywały łącz 
Uośó między faszystowskimi oficerami i 
podoficerami, dysponowały poważnymi 
wpływami politycznymi. Największą orga­
nizacją jest utworzony w r. 1951, w stycz­
niu, już zupełnie nie maskujący swojego 
deowego powinowactwa z hitleryzmem, 

tzw. „ P i e r w  Bż y  L e g i o n “ , Liczy on 
100.000 ludzi.

A więc są gotowe plany, istnieje Sieć

n i a  w o j n i e “ , grożącej im ja­
koby ze strony ZSRR i kła jów 
demokracji ludowej. Czyż mogli­
by oni jednak przytoczyć jakie­
kolwiek fakty na potwierdzenie 
tego kłamstwa? Absolutnie żad­
nych. Sami oni zresztą nie w ie­
rzą w  istnienie takiej groźby.

Kończąc Otto Kuusinen stwier 
dza, że w świetle powyższej cha­
rakterystyki tzw. „międzynaro­
dówki socjalistycznej“ widać, że 
jest ona naturalnym potomkiem 
drugiej międzynarodówki, która 
była agenturą buriuażjl w  rucha 
robotniczym. Równocześnie nowa 
międzynarodówka zajęła Już od 
początku stanowisko jednego %

i i C i < - ■ ’ , e s . g najzacleklejszych oddziałów stra-
wyszkolonych instruktorów, podoficer«* i I f:,  przybocznej współczesnego Im 
oficerów, istnieje sztab generalny. Ale or- ii peHallzmu. Jej bezpośrednia I 
ganizatorom nowego Wehrmachtu nie u- | sj,-)wna funkcja polega na podżó 
dało się pokonać głównej przeszkody w rea ś ,i„ , — >-----------
lizacji ich planów : Oporu większości nie­
mieckiego narodu* p. M.

ganiu do agresywnej wojny prze 
ciwko całemu obozowi demokra* 
cii i socjalizmu.
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i z pierwszych dni walki ze spekulacją %  -strasy polskiego Wybrzeża

Kilka dni minęło od podjęcia 
przez Radę Ministrów uchwały w 
sprawie wzmożenia walki ze spe­
kulacją a już możemy w pełni 
ocenić jak bardzo była potrzebna. 
Ujawnienie w różnych częściach 
kraju szajek, które uprawiały po- 
kątny ubój i nielegalny handel 
mięsem, daje obraz rozzuchwale­
nia spekulantów. Głośnym echem 
odbił się proces bandy z Nowego 
Tomyśla, w skład której wchodzi­
ło siedmiu paskarzy. Po wykry­
ciu ich afery stało się jasne, że 
nie mało winy ponoszą oni za to, 
że na terenie powiatu nowoto- 
myskięgo i sąsiednich już od kil­
ku miesięcy handel żywcem był 
zdezorganizowany a na spędach 
zmniejszyła się podaż żywca. Ban 
da składająca się z pokątnych 
rzeźników, sklepikarzy i bogaczy 
wiejskich już od maja br. upra­
wiała na szeroką skalę swą niec­
ną działalność. Wykorzystując 
nieświadomość okolicznych chło­
pów, wykupywała ona wielkie 
ilości bydła. Tylko w ciągu ostat­
nich tygodni oskarżony Dulat i 
spółka wykupili 53 cielaki, 25 
świń. 10 krów i 400 kg przerobio­
nego mięsa. Paskarze wciągnęli 
do swego przestępczego procede­
ru dwóch współpracowników, Ja­
na i Piotra Króla — z których 
pierwszy, wykorzystując swe sta­
nowisko kierownika sklepu ma­
sarskiego w Zbąszyniu, sprzeda­
wał mięso przeznaczone dla świa­
ta pracy Dulatowi, a drugi, pro­
wadząc akcję skupu, kierował za­
kupione bydło do prywatnej jat­
ki „szefa“ .

Afera spekulantów z Nowego 
Tomyśla została wykryta dzięki 
czujności władz i społeczeństwa, 
lecz nie jest ona odosobniona.

I na terenie naszego wojewódz­
twa nie brak podobnych faktów.

W powiecie kartuskim np. w 
gromadzie Wsianowo, została u- 
krócona ostatnio spekulacyjna 
działalność niejakiego Józefa Kref 
ta, który potajemnie skupywał i 
bił żywiec, a następnie odsprze­
dawał mięso po cenach paskar­
skich. Elementy przestępcze róż­
nymi drogami usiłują na gruncie 
trudności w zaopatrzeniu rynku 
zdezorganizować zaopatrzenie 
miast i wsi, nabijając swe portfe­
le pieniędzmi zrabowanymi lu­
dziom pracy.

Dla nabicia własnych kieszeni 
zbrodnicze elementy spekulacyjne 
nie wahają się fabrykować swe 
wyroby w antysanitarnych warun 
kach, często z zepsutego lub cho­
rego mięsa. Jeden z przewodów 
sądowych ustalił, że w nielegal­
nych masarniach wyrabiano węd­
liny z bydła, które padło na sku­
tek choroby.

Ucżtiwi ludzie z całego serca 
potępiają spekulantów. Domaga­
ją się dla złodziei mienia pu­
blicznego jak największych kar i 
deklarują coraz liczniej swój u- 
aział w walce ze szkodnikami.

Ob. Bronisław Kwiatkowski, ro­
botnik gdański, zapytany co sądzi 
o ostatniej uchwale Rady Mini­
strów, powiedział:

„My robotnicy pomożemy komi­
sjom do walki ze spekulacją, po­
wołanym przy radach narodo­
wych. Wykrywając spekulantów, 
żerujących na krzywdzie świata 
pracy, polepszymy zaopatrzenie 
rynku“ .

Zrozumienie konieczności i sku­
teczności walki ze spekulacją, któ 
ra pogłębia istniejące na rynku 
trudności, jest powszechne. Już 
od dłuższego czasu można było

słyszeć tego rodzaju postulaty od 
robotników i gospodyń domo­
wych, od świata pracy. Spekulan 
ci bowiem, dysponując dowolną

od chłopa krowy i świnie, pozba­
wia go tym samym wszystkich u- 
dogodnień i korzyści, jakie daje 
mu kontraktacja, a więc np. przy-

ilością czasu, rzucali się nie tylko'działów węgla i ulg w dostawach
na mięso, lecz na wszystkie atrak 
cyjniejsze towary. Spekulanci nie­
rzadko pokumani z personelem 
placówek handlu uspołecznionego 
dosłownie blokowali sklepy z ar­
tykułami szczególnie atrakcyjny­
mi. Znajdowały się one później 
na wszelkich bazarach u pokąt­
nych handlarek, żądających ceny 
o 100 lub 200 proc. wyższej od 
obowiązującej.

Również pracownicy handlu u- 
społecznionego, którzy niejedno­
krotnie zwracali uwagę na plagę 
handlu łańcuszkowego i domagali 
się wzmożenia czujności odnośnie 
kupujących, ze zrozumieniem przy 
jęli ustawę o walce ze spekulacją. 
Przyczyni się ona do lepszego 
rozprowadzenia towarów wśród lu 
dzi pracy i pozwoli oczyścić han­
del uspołeczniony od szkodników, 
którzy, przedostawszy się do apa­
ratu handlowego, pomagali kom­
binatorom i paskarzom okradać 
świat pracy.

Spekulant okrada nie tylko lud 
ność miast, lecz również wyzy­
skuje i oszukuje wieś. Wyłudzając

zboża przewidzianych przez pań 
stwo dla hodowców.

Już pierwsze dni realizacji u- 
chwaly Rady Ministrów przynio­
sły wyniki. Wykryto i zlikwido­
wano wiele złodziejskich szajek 
i różnego pokroju rabusiów, kom­
binatorów, spekulantów. Żeby jed 
nak wyplenić ich z naszego życia 
uniemożliwić im kontynuowanie 
przestępczej działalności, musimy 
wzmóc czujność i zwiększyć ak-l 
tywność w walce przeciwko zło­
dziejom mienia publicznego, mu­
simy pomóc państwu w tropieniu 
szkodników. Komisje, które w ca­
łym kraju powstają do walki ze 
spekulacją, są powoływane prze­
cież dla ochrony naszych intere­
sów, są wyrazem troski ludowego 
państwa o milionowe rzesze oby­
wateli, mieszkańców miast i wsi. 
Włączmy się więc wszyscy do ak­
tywnej walki z plagą naszego.ży­
cia — spekulantami. Tropmy ich 
i demaskujmy wszędzie, gdzie 
sięga ich złodziejska, pasożytni­
cza ręka.

3. K.

Sprawa remontu statków wymaga szybkiego rozwiązania

G d y  w y k o n a w s t w o „ k u l e j e a

Corocznie na stocznie wchodzi 
do remontu kilkadziesiąt statków 
przedsiębiorstw żeglugi daleko­
morskiej, przybrzeżnej, kilka­
dziesiąt trawlerów i większych 
jednostek rybackich, holowników, 
szaland, pogłębiarek i innych jed­
nostek pływających, obsługują­
cych port. Są to remonty przewi­
dziane, ujęte planem. Niezależnie 
od tego planu, stocznie muszą być 
przygotowane na wykonanie re­
montów pozaplanowych — awa­
ryjnych.

Planowi remontów przedsię­
biorstw eksploatacyjnych odpowia

cznię. Przetrzymanie statku w re 
moncie o jeden dzień dłużej, to 
strata dewiz, opóźnienie przewo­
zu towarów, niewykonanie prac 
pogłębi arskich, strata w poło­
wach itp.

A fakty niedotrzymywania 
przez stocznie terminów napraw 
statków są bardzo częste. Szcze­
gólnie dotyczy to Stoczni Gdań­
skiej. Również działy remontowe 
pozostałych stoczni odznaczają 
się małą przepustowością.

W ciągu drugiego półrocza 1950 
r. i pierwszego' półrocza roku bie

• | żącego Stocznia Gdańska nie od-da plan produkcji remontowej 
stoczni Jeśli te dwa olany sa u- idała w terminie ani jednego stat bruk“ aż 672 roboczogodziny, ą* łr J , f lwnlio AnAnA ----- J.   

W Międzyzdrojach spędzają wczasy węgierscy robotnicy, którzy przybyli do 
Polski w ramach akcji wczasów wymiennych. Program pobytu w Polsce 
wczasowiczów zagranicznych obejmuje wycieczki umożliwiające im zwie­
dzanie naszego kraju. Ostatnio 40-osobowa grupa wczasowiczów węgierskich 

odbyła wycieczkę statkiem z Międzyzdrojów do Szczecina.
Na zdjęciu: Węgierscy przodownicy pracy na pokładzie statku „Diana“ .

CAF. fot. Szarfharc

zgodnione, eksploatacja i produk­
cja nie powinny w zasadzie na­
potykać na trudności w termino­
wym wykonywaniu zadań, zleco­
nych przez państwo. Nie dotrzy­
manie harmonogramu przez jed­
nego z kontrahentów powoduje 
niemal automatyczne załamanie 
planu drugiego, przy czym znacz­
nie silniej odbija się na gospo-

ku po remoncie.
Nie wyszły z remontu w termi­

nie statki żeglugi przybrzeż­
nej, co zahamowało w poważ­
nym stopniu rozwój ruchu pasa­
żerskiego w okresie wiosennym, 
szereg pogłębiarek wejdzie do 
eksploatacji dopiero 
kwartale roku bież., 
wykona zaplanowanych i koniecz

O wi«|źszy poztom proci# g B r o g » <nt t « j i n d l z i s i ö u )

Prelegent a
Vst

Rola jaką spełnia prelegent jest suje i nie zapali do czynu słucha-
bardzo ważna. Prelegent “kształtu 
je myśli i uczucia mas, jest ich

czy.
lub też listownie. Lepsze to od nie 
przemyślanej odpowiedzi lub zas­
łaniania się mglistymi nic nie mó 
wiącymi frazesami.

Często się zdarza, że padają py 
tania które nie należą do tematu. 
Niektórzy prelegenci pozostawiają 
takie pytania bez odpowiedzi. Jest 
to niesłuszne. Pomijanie pytań 
interesujących słuchaczy hamuje 
dyskusję i osłabia więź z audy­
torium. Obowiązuje więc reguła: 
na każde pytanie musi być odpo­
wiedź.

Dążąc do wywołania ożywionej 
dyskusji, prelegent powinien kie­
rować ją na określone tory, by 
nie odbiegała zbyt odlegle od te­
matu i mogła wyczerpująco wy­
jaśnić zagadnienia, które były ce 
lem referatu.
Po wysłuchaniu zdania słuchaczy 

w dyskutowanej kwestii prele-
zgadza lub nie zrozumiał w.ypo-tu. Krótkość przemówienia jest gent udziela niezbędnych wyjaś- 
wiedzianej myśli i z miejsca po-'jego solą —- powiada przysłowie.inień, kto miał rację, a kto i dla- 
stara się uzupełnić poruszoną I to jest wielka prawda. Odczyt] czego — był w błędzie. Tego ro-

popularny nie może trwać dłużej dzaju podsumowanie końcowe 
niż 45 minut. ¡jest bardzo ważne i należy je prze

Ważnym sprawdzianem, czy od;prowadzić bardzo starannie. Poz

Tylko prelegent, myślą i sercem 
, . . .  , .oddany sprawie socjalizmu 'j o-

wychowawcą. Aby spełnić d °”jwiany głęboką wiarą w jej słusz- 
brze tę rolę musi być związany z! ność, potrafi przekazać swoją 
masami, znać ich życie, ich myś wiarę słuchaczom, zjednać ich i 
li, ich warunki pracy. ¡przekonać dla wielkiej sprawy.

Nie przyniesie korzyści referat,] Odczyt — winien być napisany, 
który nie liczy się ze środowis-( Ale ńie znaczy to, że trzeba czy- 
kiem słuchaczy, który w sposób, tać przemówienie. Czytanie prze- 
sztywny i oderwany referuje z a -mówienia najczęściej powoduje u- 
gadnienia ogólne. I odwrotnie;tratę kontaktu ze słuchaczami i 
wielką rolę spełnia taki referat, monotonię wykładu. Dobrze jest 
który wygłoszony jest w formie mieć przed sobą rękopis odczytu 
i języku zrozumiałym. j — a jeszcze lepiej — jego

Dobry prelegent nawiązuje łącz s*iro* * tylko od czasu do cza- 
ność ze słuchaczami od pierw- su rzucie na niego okiem, celem 
szych słów. Z wyrazu twarzy sm] zachowania kolejności, sprawdze- 
chaczy wyczuje jakie wrażenie nla cyłry lu > 
wywierają jego słowa, czy są zro- Niezmiernie ważną sprawą, nie 
zumiałe, Doświadczony prelegent jednokrotnie decydującą, o powo 
zauważy też kto się z nim nie dzeniu, jest czas trwania odczy­

tu. Krótkość przemówienia jest

sprawę,
Lcn'n, występując przed masa-

darce narodowej niedotrzyma-1 nych w tym roku robót. Na du- 
nie terminu remontu, niż opóź- ] straty naraża gospodarkę na- 
nłenie przekazania statku na sto- i r°dową fakt przetrzymania każ­

d ego  niemal statku ponad ustalo­
ny okres remontowy.

W poprzednim artykule wskazy 
waliśmy, na przykładzie remon­
tu „Jedności Robotniczej“ na brak 
planowania 1 koordynacji pracy 
remontowej na szczeblu kierowni 
etwa stoczni i armatorów, co ma 
decydujący wpływ na przedłuża­
nie okresu naprawy. Przyjrzyjmy 
się teraz jak wygląda planowanie 
wykonawstwa i samo wyłymaw-

uchacze

tam gdzie zostały opracowane p 0 otrzymaniu od armatora za- 
nie istnieje walka 0 ich dotrzy- wiadomienia o terminie dostar- 
manie. Brak ściśle skalkulowa-j czenia tego statku na stocznię i

przejrzeniu specyfikacji robót o- 
pracowanej przez armatora, wy­
dział remontowy stoczni wysłał 
na statek wyładowująfcy w por­
cie towary ekipę trzech fachow­
ców - kalkulatorów, którzy współ 
nie z mechanikami statku jeszcze 
raz sprawdzili listę zgłoszonych 
remontów, obliczyli ilość roboczo 
godzin, potrzebnych do wykona­
nia pracy, opracowali szczegóło­
we zapotrzebowania na części wy 
mienne, co z kolei pozwoliło na o- 
pracowanie harmonogramu robót, 
przygotowanie odlewów, ustalenie 
składu personelu, przeznaczonego 
do remontu statku — słowem u- 
łatwiło przygotowanie remontu 
p r z e d  w e j ś c i e m  statku na 
stocznię. Obecnie remont prze­
biega zgodnie z opracowanym har 

stocznia
stworzyła sobie mocne przesłan­
ki do oddania statku armatorowi 
w ustalonym terminie.

Drugim, bardzo ważnym uspra­
wnieniem prac remontowych jest 

faza reorganizacji 
brygad roboczych. Dotychczas 
brygady remontowe składały się 
z 15-—18 fachowców z poszczegól 
nych działów pracy (elektrycy, 
mechanicy, rurarze, cieśle itp.) 
Brygady te obsługiwały jedno-

nych zadań dla poszczególnych 
brygad na każdy dzień roboczy, 
rodzi paradoksy gospodarcze, 
świadczące o poważnym marno­
trawstwie czasu roboczego.

Ta sama praca w 48 go­
dzin i w 672 godziny

Niczym innym jak brakiem pla 
nu odcinkowego i biernością kie­
rownictwa nie da się wytłuma­
czyć faktu; że np. na ustawienie 
wału maszyny głównej zużyto ną 
s/s „Narwik“ 48 godzin, na s/s 
„Bałtyk“ 72 godziny, na s/s „Bia 
łyśtok“ 176 godzin, a na s/ś „To

trzeba dodać, że maszyny te są 
bliźniacze. Albo np. malowanie 
łańcuchów kotwicznych i kotwic
na s/s „Białystok“ pochłonęło monogramem^ robót i 
384 roboczogodziny, a ta sama 
praca na s/s „Narwik“ —  1.564 
roboczogodziny. A przyczyny? Do 
wolność w kalkulacji, przydziela­
nie do pracy niedostatecznej ilo- 

w trzecim j ści robotników, brak dozoru nad początkowa 
a więc nie przebiegiem pracy.

Jest rzeczą zupełnie zrozumia­
łą, że tego rodzaju błędy w or­
ganizacji wykonawstwa i w sa 
mym wykonawstwie wpływają w 
poważnym stopniu na przedłuża-i czelnie kilka statków. Stały do- 
nie okresu remontowego, na po- | f?r  brygadzisty^ nad grupamj jia  
drożenie remontów, narażając

stwo.

Dlaczego nie został do­
trzymany termin re­

montu s/s „Kościuszko“
Stocznia miała wyremontować 

:s /s  „Kościuszko“ T/t ostatecznym 
terminie do dnia 10 lipca br. Do 
dziś jednak statek nie wyszedł z 
naprawy. Czy były „obiektywne“ 
trudności w dotrzymaniu harmo­
nogramu? Nie, takich trudności 
nie było. Jedną z poważnych po­
zycji remontowych stanowiła in­
stalacja agregatu. Przez półto­
ra miesiąca nie założono funda­
mentów pod agregat, mimo, że 
nie istniały trudności materiało­
we i odpowiednie ekipy robocze 
do tych prac są zorgan zowane.

przy tym gospodarkę narodową
kilku oddalonych od siebie miej­
scach pracy był utrudniony, a nie 
raz zupełnie fikcyjny. Obecnie

na straty, na skutek zmniejszenia stocznie przechodzą na tworzenie 
zdolności eksploatacyjnych floty, małych brygad remontowych, zło

Skąd ta sytuacja 'w  dziedzinie1 *on>Th z n3~ 4 «P^jaUstów d.nej 
‘ ' . „ j branży. Brygady te. pracujące

remontów statków. 1 przy określonej robocie, nie tracą
Wydaje się, że podstawową czasu na wyczekiwanie na przy- 

przyczyną jest pokutujące jesz- dział pracy i wykonują zadanie 
eze w przemyśle okrętowym nie- ] od początku do końca. Zwiększa
chętne nastawienie do remontów!
Szybko rozwijający się dział bu­
dowy nowych statków, ze zrozu­
miałych zupełnie powodów, sku­
pia przede wszystkim uwagę Cen 
tralnego _ Zarządu, kierownictwa 
poszczególnych stoczni i persone­
lu technicznego. Rozwiązywanie 
trudności powstających w okresie i łów remontowych, 
budowy pierwszych statków i 
zwielokrotnienie tempa produk­
cji, zakreślone Planem 6-letnim,

to zarazem poczucie odpowiedzial­
ności za wykonaną robotę i przy­
śpiesza poważnie proces produk­
cyjny.

*  * *
Fakty te świadczą o pewnym 

przełomie w stylu pracy wydzia- 
Oczywiścśe są 

to dopiero skromne początki. Jed 
nakże rozwinięcie tych form, w

„zawsze orientował się na au­
dytorium. W saiuym procesie wy-]czyt był dobrze przygotowany 
kia u, odczytu, rozmowy uwzględ;wygłoszony są pytania i dyskusje.

niepekaj dane audytorium, czego ry bezpośrednio po odczycie wzy 
nie rozumie, co mu wydaje się wa słuchaczy do zadawania pytań 
szc... ..golnie ważnym. Ze stopnia zwracania się o wyjaśnienia, a 
uwr.gi, z pytań, replik, wystą- jeśli potrzeba wysuwa sam zagad-

walą ono wyłowić z dyskusji naj­
istotniejsze momenty i jeszcze 

nla! cn, co w danym momencie]Dobrze postępuje prelegent, któ- raz podkreślić główną myśl odczy
tu.

Jest sprawą ważną, aby w pod 
sumowaniu dyskusji oraz w od­
czycie prelegent rzucił od jednego 
do trzech tytułów książek z krót­
ką o nich Informacją. Zachęci to 
do czytania, a co za tym idzie do 
samodzielnego myślenia i pogłębię 
nia nabytych w toku referatu wia 
domości.

Dobry prelegent stara się u- 
trzymać kontakt ze słuchaczami 
i po referacie. Zachęca i kontrolu
je ich dalszą prace nad podnie­
sieniem swej wied /.y i dojrzało/ - 
ci politycznej * Ś. KAŁUSKI

| W rezultacie okres rementu przed kana w innych działach płynność 
łużył się. Wadliwe rozplanowanie kadr, nierozwiązanie sprawy wy- 
mnych pozycji remontu wpłynęło dzielenia odpowiednich warszta-

odsunęły na drugi plan sprawę dużym stopniu ułatwi stoczniom 
tak ważną w rozwoju naszej flo- rozwiązanie problemu remontów, 
ty jak remonty.

Stocznie, a zwłaszcza gdań­
ska, zaczęły traktować remonty 
jako „zło konieczne“ i swego ro­
dzaju zadanie buforowe. Stąd sła 
bóść planowania, zarówno central 
nego. 'ak wykonawczego, niespoty

pień zawsze umiał uchwycić na­
strój audytorium, umiał uwzglę­
dnić zainteresowania audytorium, 
odpowiedzieć na niejasne pytania, 
opanować audytorium“. (Ze wspo 
mnień Krupskiej).

Nawiązanie bezpośredniego kon 
taktu ze słuchaczami uzależnione 
jest od wielu czynników. Jest ono 
ułatwione wtedy, gdy prelegent 
głęboko przeżywa treść odczytu, 
„Lodowaty“ mówca nie zaintere-

nienia do dyskusji. Na wszystkie 
pytania słuchaczy należy udzielić 
odpowiedzi. Czasem pytanie wy­
maga od nas faktów, danych, 
szczegółów konkretnych itp., któ­
rych nie posiadamy i odpowiedzi 
na miejscu dąć nie możemy. Jeżeli 
sprawia nam trudności udzielenie 
od razu odpowiedzi na zadane py- 
:ar.'e, odraczamy pdpowiedź. Mówi 
my dyskutantowi, że odpowiemy 
mu w drodze kontaktu osobistego,

Walka o zlikwidowanie wąskie­
go gardła przemysłu okrętowego, 
jakie obecnie stanowią remonty 
statków, nie może się rzecz pro­
sta rozegrać na tych dwóch po­
zycjach, tak jak nie zostanie o- 
na rozwiązana wyłącznie drogą 
zarządzeń administracyjnych. 
Front jej wybiega daleko poza 
brygady remontowe i konsultacje 
specjalistów stoczn owych z me-

dalsze przesunięcie terminu tów . ich wyposażenia techniczne chamkami statków i obejmuje nie
oddania statku do eksploatacji. „ 0 (jia remontów i brak dozoru 
Nie jest lepiej i na innych s t a t -n ad wykonawstwem robót.
kach.

Spory procent wykonanych czę­
ści zamiennych jest dyskwalifi­
kowany ze względu na złą obrób 
kę co rzecz prosta przedłuża o- 
kres remontu.

Fakty te świadczą o bardzo po

Pierwsze oznaki 
poprawy

Trzeba jednak stwierdzić, że 
są już pierwsze sygnały, świad­
czące o tym, że przemysł stocz­
niowy rozpoczął walkę o rozwią- 

ważnych brakach organizacyj- ] zanie zagadnienia remontowego, 
nych w wykonawstwie robót, o o planowe zorganizowane wyko. 
braku należytego rozplanowania nywania remontów. P eiwszyr 
pracy na statku, o braku kon- takim sygnałem zmh.r.y na lep-
troli przebiegu prac remonto- sze jest -rz 
wych. Na remontowanych stat- Gd ńskiej do 

i kach nie ma harmonogramów, a Walter*'

tylko administrację, czy personel
techniczny.

To ważne gospodarczo zadanie 
będzie rozwiązane przy włączeniu 
wszystkich dostępnych środków 
organizacyjnych i technicznych 
oraz przy wytężonej pracy kie 
rownictwa administracyjnego 
technicznego, tak stoczni jak i ar 

afera, przy peinej mobilizacj 
" łó g  stoczniowych i marvnar 
"kich i wytężonej pracy politycz 

~i organizacji partyjnych i zwią 
’ wych stoczni i PMH.
O me odach tej walki w na- 

remontu m/s „Gen. „ .ępnym artykule.
J. WRZEŚNIEWSKI

/gc tow n  e
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Gminna Rada Narodowa w Wiślince
zaniedbuje przygotowania do jesiennej akcji siewnej
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W naszym województwie trwa­
ją intensywne przygotowania do 
siewów jesiennych. Na ukończeniu 
jest już siew ozimego rzepaku 
rzepiku. PGR, spółdzielnie produk 
cyjne oraz gromady przystępują 
do realizacji doniosłego zadania 
— zwiększenia wydajności plo­
nów zbóż w roku przyszłym. O 
wzroście plonów będzie decydowa 
ła przede wszystkim dobra upra­
wa gleby i przeprowadzone we 
właściwym czasie zasiewy, przy 
czym szczególnie wielką rolę od­
grywa zwiększenie obszarów kul­
tur ozimych, gdyż siew jesienny 
daje w obecnych warunkach lep­
sze widoki na wysoki urodzaj.

Państwo Ludowe w trosce o za­
bezpieczenie chłopom jak najwięk 
szych zbiorów postawiło do ich 
dyspozycji park maszynowy w 
SOM j POM, doborowe ziarno 
siewne, przeznaczyło duże kredyty 
na akcję siewów jesiennych, a 
nasze fabryki wyprodukowały du 
żo więcej nawozów sztucznych, 
niż w latach ubiegłych. Zadanie 
polega na tym, aby zabezpieczyć 
należyte wykorzystanie tej wiel­
kiej pomocy władzy ludowej dla 
pracujących chłopów'.

Następnym ważnym zagadnie­
niem jest zwiększenie obszarów 
upraw najbardziej dochodowych, 
szczególnie rzepaku, pszenicy i 
jęczmienia,' co w dużym stopniu 
podniesie dochodowość gospo­
darstw.

Nad właściwym przebiegiem 
siewów jesiennych obowiązane są 
czuwać rady narodowe, które mu­
szą kierować przygotowaniami do 
siewów oraz kontrolować prze­
bieg akcji siewnej w swojej gmi­

nie. Czy wszystkie rady narodo­
we w naszym województwie do­
ceniają należycie to odpowiedzial­
ne zadanie? Niestety, tak nie jest 
i dlatego trzeba o tym zawczasu 
zasygnalizować.

Stoczniowcy
pomagają chłopom

Robotnicy ze stoczni im. Ko­
muny Paryskiej wyjechali w nie 
dzielę na wieś, aby pomóc chło­
pom w żniwach. Jedna grupa, w 
skład której wchodziła młodzież, 
udała się w okolice Pucka, inna do 
Suchego Dworu. Robotnicy do 
brze pracowali przy zbiorze zbo­
ża. W pracy tej wyróżnili się tow. 
tow. Winkowski, Michalski, Bal­
bier, Zapart, Tyżka i Goliński,

Wyróżniły się również kobiety: 
Konieczna, Kilińska, Czerocka i 
Ochendowska.

B. K.

Nowy system pracy
U J  C H  f f O

Opierając się na doświadcze­
niach radzieckich biur konstruk­
cyjnych Centralne Biuro Kon­
strukcji Okrętowych w Gdańsku 
wprowadziło w sierpniu nowy a- 
kordowy system pracy i płacy. 
Nowy system wyraźnie rozgrani­
cza prace konstrukcyjne od prac 
kreślarskich. Pozwoli to na wye­
liminowanie, dotychczas zdarza­
jących się błędów przy oblicza­
niu wyników współzawodnictwa.

B. TYBOROWSKI 
korespondent

Weźmiemy dla przykładu Gmin 
ną Radę Narodową w Wiślince 
(pow. gdański).

Prezydium GEN słusznie skon­
centrowało uwagę na planowej ak 
cji skupu zboża. Niesłusznie nato 
miast akcja skupu wyparła z po­
la widzenia członków Prezydium, 
a zwłaszcza zasiadających tam to 
warzyszy partyjnych, niemniej 
pilną j doniosłą sprawę przygoto 
wań do siewu jesiennego. W GRN 
w Wiślince nie zrozumiano, że 
sprawa plonów przyszłorocznych 
powinna być otoczona nie mniej­
szą troską, aniżeli zapewnienie 
terminowego wykonania tegorocz 
nego skupu, i że obie akcje prze­
biegać muszą równolegle.

Dowodem małego zainteresowa 
nia ze strony GRN przygotowa­
niami do siewu jest fakt, że spra­
wie tej poświęcono tylko jedno 
rozszerzone posiedzenie Prezy­
dium j na tym się skończyło. A 
tymczasem zaczęły się mnożyć 
różne błędy i niedociągnięcia.

Tak więc w sposób nieprzemy­
ślany i mechaniczny załatwiono 
sprawę ziarna selekcyjnego. Za­
mówiono mianowicie w równych 
ilościach, po 18 ton, nasiona se­
lekcyjne zarówno pszenicy, jak i 
żyta, owsa i jęczmienia, nie n- 
względniając tego, że chłopi je- 
sienią , zasieją blisko trzy razy 
więcej pszenicy niż żyta, nie mó­
wiąc już o jęczmieniu, którego 
wysiew będzie o jakie 30 razy 
mniejszy. W ten sposób powstaje 
brak kwalifikowanego ziarna 
siewnego pszenicy przy jednoczes 
nej dużej nadwyżce ziarna żyta i 
jęczmienia.

W Wiślince poważnie opóźniono 
wykonanie planu kontraktacji rze 
paku ozimego. Wielu chłopów po­
czyniło już zasiewy rzepaku, ale 
ogólny plan kontraktacji wykona­
no do dnia 25 bm. tylko w ok. 60 
proc. Wiadomo, że grunty w gmi­
nie Wiśłinka doskonale nadają się 
pod uprawę rzepaku, i że rozwój 
tej uprawy poważnie zwiększyłby 
dochodowość gospodarki chłop­
skiej. Jednak akcja uświadamiają 
ca w sprawie kontraktacji roślin 
przemysłowych była zorganizowa­
na niezadowalająco i z poważnym 
opóźnieniem.

Przyczyną tego jest, że GRN 
nie czuwa należycie nad przebie­
giem kontraktacji, nie interesuje 
się, jak wykonany jest plan, nie 
naprawia w sposób operatywny zą 
niedbań w terenie.

Tak np. w Trzcinowie kontrak­
tacja rzepaku została zahamowa­
na w wyniku braku formularzy 
umów, podczas, gdy w Koszwa- 
łach blankietów tych był nadmiar. 
Zdarzało, się również i tak, że po 
nieważ cukrownia zwlekała z do­
starczeniem nasion rzepaku, sze­
reg chłopów dokonało zasiewów 
własnymi niekwalifikowanymi na 
sionami. W sprawy te GRN jed­
nak nie wkroczyła.

Nie najlepiej także wygląda kwe 
stia zaopatrzenia. W sklepach GS 
brak  ̂lemieszy do pługów, śrub, 
gwoździ itp. Dotychczas GS nie 
składała sprawozdania w Prezy­
dium, a komisja rolna GRN nie 
przeprowadziła odpowiedniej kon­
troli stanu zaopatrzenia sklepów.

Zaniedbano tak ważną sprawę, 
jak pomoc sąsiedzka. Podczas ze­
brań gromadzkich w sprawie sie­
wów jesiennych, planu pomocy są 
siedzkiej nie opracowano. Nie zo­
stały również przystosowany do 
miejscowych warunków wykaz 
opłat za udzieloną pomoc.

Komisja rolna GRN wykazuje 
- gdy chodzi o siewy jesienne — 

dziwną beztroskę. Dotychczas nie 
przeprowadziła ona w miejsco­
wym SOM kontroli przygotowań 
maszyn i inwentarza siewnego. 
Wszystkie siewniki zaś znajdują 
się od wiosny w gromadach i nikt 
nie interesuje się ich remontem. 
Nie wiadomo również, jaka liczba 
siewników wymaga naprawy. W 
SOM nie sporządzono dotąd pla­
nu pracy, nie ustalono kolejności 
przydziału maszyn chłopom.

wienia dotychczasowych błędów i 
usunięcie zaniedbań, uaktywnie­
nie towarzyszy z Prezydium GRN 
w dziedzinie przygotowań do kam 
panii siewnej i wszczęcie szero­
kiej akcji uświadamiającej wśród 
pracującego chłopstwa.

Prezydium GRN, na którym 
spoczywa odpowiedzialność za 
sprawne przygotowanie siewów, 
powinno z całą energią przystą­
pić do tej pracy, prowadząc zara­
zem operatywną kontrolę wyko­
nania związanych z nią zadań w 
terenie. Ed. G.

Pierwsze miejsce wśród statków Żeglugi Przybrzeżnej zajęła m/s „Grażyna“, 
którego załoga w drugim kwartale bm. wykonała 219 proc. planu eksploata- 

• cyjnego osiągając duże oszczędności paliwa i smarów, 
ha zdjęciu: mis „Grażyna“ przy molo w Sopocie.

__ _______ (do artykułu poniżej)

Przytoczone przykłady świadczą 
o tym, że GRN w Wiślince zupeł­
nie nie doceniła sprawy przygoto 
wań do jesiennej kampanii siew­
nej. Obowiązek ożywiena jej dzia 
łalności w tej dziedzinie spoczy­
wa na Komitecie Gminnym PZPR. 
Jak dotychczas jednak Komitet 
nie zastanawiał się jeszcze na 
swych zebraniach nad tą sprawą, 
nie wysłuchał ani razu sprawo­
zdania towarzyszy z Prezydium 
GRN o przebiegu przygotowań 
do siewów, nie omówił popełnio­
nych błędów i nie ustalił wytycz­
nych pracy w związku z tą donio­
słą akcją. Nie prowadzi się rów­
nież należytej pracy masowo-po- 
litycznej wśród chłopów, uświada 
miającej ich o doniosłości walki o 
wzrost plonów, poprzez wysokoja 
kościową uprawę roli i terminowe 
zakończenie siewów, nie mobilizu 
je się do tej pracy organizacji 
masowych — ZSCh i ZMP.

W tych warunkach bojowym 
zadaniem Komitetu Gminnego na 
szej partii w Wiślince jest spowo 
dowanie jak najszybszego napra-

Załoga M/S „Grażyna“
mw $m jg b Ü € :&  o  ¡ß B c s n

Ostatni sygnał syreny i za chwi 
lę biały smukły staieK Żeglugi 
Przybrzeżnej m/s „Grażyna“ od­
bije od mola. Na pokładzie wcza 
sowicze z całej Polski. Przejażdż 
ka po morzu „Grażyną“ , przodu­
jącym statkiem Żeglugi Przy­
brzeżnej, należy do największych 
atrakcji pobytu nad Bałtykiem.

Z głębi statku dochodzi ryt­
miczny stuk motoru. Dzwonek. 
Trap, łączący statek z molem zo­
staje wciągnięty na pokład.

Z mostku kapitańskiego kapi 
tan Michalski podaje komendę: 
„mała naprzód“. Strzałka tarczy te 
legrafu w maszynowni zatrzymu­
je się na „uwaga“ , a w chwilę po 
tem na „mała naprzód“ . Mecha­
nik Malinowski, czuwający przy 
telegrafie, przekazuje rozkazy mo 
torzyście Mieczysławowi Pazio.

Śruba wprawiona w ruch wy­
rzuca za rufą statku kłąb spie­
nionej wody i m/s „Grażyna“ wol 
no odbija od brzegu.

* * *
W maszynowni „Grażyny“ wre 

praca. Trójka mechaników krzą­
ta się przy motorach. Tu trzeba 
dokręcić śrubkę, tam naoliwić. 
Każdy z nich czuwa nad maszy­
ną, by w porę zapobiec uszkodzę 
niu i utrzymać statek w ciągłej

zdolności do eksploatacji. Podjęli 
przecież socjalistyczną opiekę nad 
maszynami i zobowiązali się sta 
re 25-letnie motory remontować 
we własnym zakresie.

Wszyscy trzej mechanicy zna­
ją dobrze silnik statku — pracu­
ją przecież po kilka lat na „Gra­
żynie“. Każda część .motoru jest 
im dobrze znana. -

Kierownik maszyny Malinow­
ski ,i pierwszy motorzysta Pazio 
wzięli pod opiekę silnik główny i 
jeden z agregatorów, drugi moto 
rzysta Mieczysław Pazio (brat 
pierwszego motorzysty) opiekuje 
się drugim agregatem i wszyst­
kimi przewodami na statku. 
Obowiązkiem jego jest uszczel­
nianie tych przewodów, a 
przez to zapobieganie nad 
miernemu zużyciu, paliwa i sma­
rów. Dzięki niemu też zaoszczę­
dzono w ostatnim kwartale ponad 
6 ton ropy i 80 kg oleju silniko­
wego.

Stara maszyna dość często psu 
je się i wymaga poważniejszego 
remontu. Można by remont wyko 
nać w stoczni lub warsztatach, 
lecz to spowodowałoby kilkudnio 
wy postój. A na to nie chce się 
zgodzić załoga. Przecież statek 
ma wykonać plan!

Większość załogi to ZMP-owcy. 
Poświęcić noc na naprawę maszy

Dlaczego niszczeje duiy budynek
we Władysławowie?

Od kilku lat coraz intensywniej 
rozbudowuje się przyszły naj­
większy port rybacki Wybrzeża 
Gdańskiego - Władysławowo. Ros 
ną nowe hale przeładunkowe, 
krzyżują się coraz liczniejsze to­
ry bocznic kolejowych, coraz 
tłoczniej od wielkiej ilości ku­
trów robi się w porcie.

Ilość dostarczanej do Władysła 
wowa ryby stale rośnie. Zwiększa 
się liczba zatrudnionych tu pra­
cowników, więc między różnymi 
instytucjami toczą się spory o po 
mieszczenia biurowe potrzebne do 
czasu wybudowania dalszych o- 
biektów. Mimo rozbudowy pa- 
troszarni i zamrażalni również i 
przetwórstwo rybne we Włady

istniejących obiektach. Dalsze no­
we obiekty wyrosną w przysz­
łych latach.

Ale jest rzeczą bardzo charak­
terystyczną, że zarówno kombinat 
rybny „Arka“ jak i Centrala Ryb 
na widzą rozwiązanie trudności 
wyłącznie w nowych «inwestyc­
jach, w nowych budowlach, nie 
uwzględniając wykorzystania 
istniejących już obiektów. A taki 
obiekt we Władysławowie ist­
nieje.

Obok portu stoi duży budy­
nek wzniesiony w pierwszych la 
tach po wojnie. Obiekt ten wy­
budowany z kredytów państwo­
wych nie został wykończony 
przez poprzedniego inwestora. Zo 
stał przejęty w 1949 r. przez Cen

sławowie z trudem mieści się w tralę Rybną, która miała go użyt

Organizacja partyjna ZB  Nr 4
zaostrzyła walkę z pijaństwem

Ostatnio na budowach Zarządu i że niektórzy pracownicy piją wód i 
Budowlanego Nr 4 zauważono, kę w czasie pracy. Wprawdzie n a l

kować, po poczynieniu odpowied 
nich zmian i uzupełnień.

Wydawałoby się, że wszystko 
jest w porządku. Niestety rzeczy 
wistość wygląda nieco inaczej. 
Po przeszło półtorarocznym okre 
sie Centrala Rybna nie tylko nie 
dokonała przeróbek, ale „zapom 
niała“ o budynku, który niszcze­
je. Oddział Morski CR tłuma­
czy fakt ten brakiem kredytów i 
nieprzydatnością budynku do za­
planowanych zadań przetwór­
czych. To biurokratyczne tłuma­
czenie nie zwalnia CR od odpo­
wiedzialności za niszczenie bu­
dynku i zamrożenie znacznego ka 
pitału.

Sprawą niszczejącego bezu­
żytecznie obiektu winno zaintere 
sować się Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Wejherowie 
i spowodować, aby Centrala Ryb 
na zabezpieczyła budynek i przy 
stąpiła niezwłocznie do przeró­
bek umożliwiających eksploata­
cję pomieszczeń.

(HACE)

ny — to dla nich nie pierwszyz­
na. Tak było już nie raz. Zdarza 
ło się, że zacinały się zawory wy 
dechowe lub pękła sprężyna do 
wtryskiwacza silnika głównego. 
Resztkami sił statek dobijał do 
bazy w Gdańsku. O wyjeździe w 
morze następnego dnia — zdawa 
łoby się — nie ma mowy. Zano­
siło się na dłuższą reperację. Sta 
tek powinien zostać w  remoncie 
przez kilka dni a każdy dzień po 
stoju to tysiące złotych straty, to 
załamanie się planu i pozbawie­
nie wczasowiczów atrakcyjnej 
morskiej przejażdżki. Wtedy za­
łoga rezygnowała z nocnego wy­
poczynku. Naprawiali silniki sa­
mi, rozpoczynając pracę natych­
miast po przybiciu do przystani.

Mimo zmęczenia po całodzien­
nym dniu pływania, schodzili zaw 
szę do pracy w maszynowni dwaj 
bracia Pazio, mechanik Malinow 
ski i marynarz Borowski. Ciasny 
warsztat maszynowni rozbrzmie­
wał często do rana stukiem młot 
ków, zgrzytem osuwających się 
po twardych śrubach kluczy i nu 
coną półgłosem ZMP-owską pio­
senką.

A o świcie praca była ukończo 
na i „Grażyna“ znów mogła wy­
płynąć w swój kolejny rejs.

*  *  *
W ciągu długich miesięcy pra­

cy statek nie miał żadnych prze­
stojów. Wszystkie usterki i niedo 
magania motoru usuwane były 
przez załogę we własnym zakre­
sie. Serce statku pracowało spraw 
nie. Czuwa nad nim załoga, czu­
wa organizacja partyjna, czuwa 
koło ZMP.

Przodujący marynarze Malinow 
ski, Pazio, Nowak i Borowski to 
ZMP-owcy. Sprawa maszyny, 
sprawa wykonania planu stawia­
na była przez nich jako pierwsza 
na każdym zebraniu. Pracując po 
kilka lat na statku zżyli się z nim 
poznali go i pokochali. W trosce 
o statek wychowali się, zahartowa 
li j osiągali coraz większe sukce­
sy, Nauczyli się oszczędzać pali­
wo i smary, dbać o wygląd ze­
wnętrzny statku.

Dziś jest „Grażyna“ przodują­
cym statkiem Żeglugi Przybrzeż­
nej. Załoga potrafiła w każdym 
miesiącu wykonać plan operatyw 
ny z nadwyżką. W drugim kwar­
tale br. plan eksploatacyjny zo­
stał wykonany w 219 proc. Wtedy 
to załoga „Grażyny“ zdobyła pro 
porzec przechodni socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy w Że 
gludze Przybrzeżnej.

— Proporzec ten postanowiliś­
my zatrz5'mać na stale — mówią 
marynarze z m/s „Grażyna“ . — 
Będziemy nadal walczyć o plan i 
o pierwsze miejsce.

(H D.)

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
SZKOLENIE NA M/S 

„CURIE SKŁODOWSKA“
Ostatnio zakończył się kurs 

szkolenia ideologicznego i zawodo 
wego na m/s „Curie Skłodowska“ . 
Kurs trwał przez cały 5-miesięcz- 
ny okres rejsu. Najlepsze wyniki 
uzyskali w szkoleniu: młodszy mo 
torzysta Kowalczyk i asystent po­
kładowy ZMP-owiec Adamski. Ma 
rynarze zorganizowali na statku 
kącik TPPR, w którym wygłasza­
no regularnie pogadanki o Związ­
ku Radzieckim.

„ARKA 102“ PRZODUJE 
W POŁOWACH ŚLEDZI

W dniu 25 bm. kutry „Arki“ po 
wróciły z połowów na morzu 
Bałtyckim. W połowach najlep­
sze wyniki uzyskała załoga kut­
ra „Ar-fca M>2“. któ*e«o-załoga spo­

wiła 6030 kg ryby, w tym 930 kg 
śledzia. Drugie miejsce zajęła za­
łoga „Arki 106“ , przywożąc 5510 
kg ryby, trzecie — młodzieżowy 
kuter „Arka 120“ .
MŁODZIEŻOWCY NIE DOPUŚ­
CILI DO PRZESTOJU STATKU

W dniu 24 bm. zachodziła oba­
wa przekroczenia dozwolonego 
czasu postoju s/s „Hefsten“ , który 
wszedł do portu gdyńskiego.

Do rozładunku przybyła wów­
czas brygada młodzieżowa nr 46 
z tow. Władysławem Brachem na 
czele. Członek brygady tow. La­
buda rzucił hasło szybszego wy­
ładowania statku, dla uniknięcia 
przestoju. Hasło to brygada pod­
chwyciła z entuzjazmem. Dzięki 
dobrej organizacji pracy, statek 
wyładowano metodą szybkościo­
wą, osiągając 185 proc. normy.

stosun­

kowi do pracy brygady młodzie­
żowej, statek wyszedł z portu 
przed terminem.
MARYNARZE M/S „STALOWA 

WOLA“ OSZCZĘDZAJĄ
W przejściu z Beyrutu do jed­

nego z portów tureckich, gdzie 
. m/s „Stalowa Wola“ miał zabrać 
ładunek, zaszła potrzeba zakupie­
nia 2.000 worków jutowych dla za 
workowania towaru.

Aby uniknąć wydatków dewi­
zowych, załoga statku postanowi­
ła zbudować z posiadanego na po­
kładzie materiału wzdłużne prze­
grody w 4 ładowniach, w których 

( umieszczono ładunek. W ten spo- 
1 sób uniknięto zakupu worków — 
zaoszczędzając 2.400 dolarów.

Ponadto załoga przyśpieszyła 
i wyjście statku z Bortu tusecfeżMo 
i o 1 dzień.

budowach zlikwidowano tradycyj-j PlOtOtYP W(JC|f WykOP ÜnQ W G “ Cli "k il
ne „poniedziałki murarskie“ , ale 
wypadki pijaństwa po wypłacie 
zdarzają się jeszcze dość często

co powoduje n 
niektórych budo 
wach osłabieni« 
temi-a pracy.

W związku z 
tym egzekutyw;: 
podstawowej oi 
ganizacji partyj 
nej poczyniła sta- 

— nowcze kroki, aby 
zlikwidować pijan 
stwo. Postanowio-! 
no piętnować wszy : 

stkich niepoprawnych pijaków.! 
Na budowach pojawią się „ośle i 
tablice“, na których będą umiesz ' 
czane nazwiska i fotografie pi­
jaków.

m .  AUGUSTYN
i ’  koretttMriMrt»

Państwowy Zakład Mechaniki Precyzyjnej w Gdańsku wykonał pierwszy w 
olsce prototyp wagi analitycznej — pełnego automatu. Haga została za­

projektowana na 100 g. obciążenia maksymalnego przy jednoczesnej czułości 
do 0,1 mg. Znaczy to w praktyce, ie dym z papierosa, najlżejszy podmuch 
powietrza, z dala powodują na jej ekranie świetlnym bardzo poważne od­
chylenia. Ca'nśó konstrukcji wykonano według projektu dyr. zakładu ob. Dob 
roslawa Pytla i oh. Henryka Gliszewslciego. Wykonali ją przodownicy pra­
cy Edmund Kożbiał, Kazimierz Ojierzyński i, Marian Misztal.
Nu ti,u: konstruktorzy i wykonawcy pierwszej w Polsce wyprodukowa­

l i  mam mmliiwsaai nria wtotomm

i
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Z konferencji nauczycielstwa w Gdańsku
W dniu 27 bm. odbyła się w Gdańsku sierpniowa kottfe- 

rptnia nauczycielstwa szkół zawodowych, Miała ona na celu 
Podsumowanie dotychczasowych osiągnięć szkolnictwa zawodo­
wego, zanalizowanie braków oraz ustalenie najważniejszych 
zadań nauczycielstwa w ncw i roku szkolnym. Obradom kon­
ferencji, w której uczestniczy li również liczni przedstawiciele 
organizacji społecznych i komitetów rodzicielskich, przewodni 
czył dyrektor Liceum Budownictwa Miejskiego tow. STANI­
SŁAW WRÓBLEWSKI

P° otwarciu obrad przedstawi­
l i  DOSZ ob. L. Bielewicz wygło 
^  ceferat pt. „Nowy system szko | WyCjli 
eńia i zatrudnienia kadr“ .

W oparciu o doświadczenia 
^Wiązku Radzieckiego wprowadzo 
110 w Polsce u progu Planu 6-let- 
,1’ego jednolity system szkolnie- 

zawodowego. Przewiduje on 
tr*y Zasadnicze typy szkół: szko- 
^  przysposobienia zawodowego, 
Zasadnicze szkoły zawodowe oraz 
technika Zawodowe. Nowy 
“strój szkolnictwa, przez swą 
"’•mohteruttkowośi w specjaliża- 
rji, gwarantuje przygotowanie 
“adr wykwalifikowanych pracow- 
Cików j techników dla wszystkich 
âl?zi gospodarki. W okres pła­

towej pracy weszły również war­

sztaty szkolne, które pod wzglę­
dem metod organizacyjnych wzo­
rują się na zakładach prżemysło-

Wzorowl wychowawcy
Problemy wychowawcze w szkol 

nłetWie zawodowym omawiała na 
stępnie wizytatorka DOŚ32 ob. 
Regina Żukowa.

Szkoły zawodowe — podkreśli­
ła ob, Żukowa ■—• powinny dac 
swym wychowankom nie tylko 
wiedzę fachową, ale i wychowy-' 
wać uCzUióW W duchu świadomej 
dyscypliny, obowiązkowości i so­
cjalistycznego stosunku do pracy.

Ubiegły rok szkolny w zakresie 
pracy wychowawczej, nie dal 
jeszcze całkowicie zadowalających 
rezultatów. Nie Wszyscy nauczy­
ciele należycie pojmowali swoje 
obowiązki i rozumieli zadania. 

J). - . „ „ „ „  Niektórzy z nich wykłady w szko
* lB r w s z a  y h i o r k a  n a  o r 0 j i le traktowali jedyny swójobowiązek, nie interesując się 

przy tym życiem młodzieży. Wiek 
szość jednak nauczycieli dokłada­
ła poważnych Wysiłków, by pod­
nieść poziom Wychowania mło­
dzieży. Sumienną pracą pedago­
giczną i wychowawczą wyróżnili 
się nauczyciele ob. ob. Joachint- 
czyk. Dobrodziejowa, Borkowice 
i fcaliszeżakowa ze szkoły slcórza 
nej, Osowska i Majewska ze szko 
ły fryzjerskej, Jasiekowski, 
Przeor, Kasińska, Winicki i Re- 
chowiez z liceum budowńićtwm 
okrętowego, Kociałkowski, Tysz­
ka, Dymnicki, Kuni o,i, Krzyszto- 
fowicz i Czajka ż GTŹN oraz ob. 
ob. Lewandowski i Zgliński ze 
szkoły metalowo-elektrycznej.

W najbliższą niedzielę w trój- 
tńjeście odbędzie się pierwsza 
tblórka na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Warszawy.

W Sopocie zbiórkę tę przepro­
wadzą aktywiści komitetów bloko 
'v.vch. Członkowie poszczególnych 
komitetów przystąpili do współ- 
*awodnictwa w zbiórce, zainicjo­
wanego przez komitet bloku nr 1

k k
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Obecność obowiązkowa
Każde prawie zaproszenie na naradę 

kończy się stereotypowym zwrotem: 
'-Ze względu na iważn&ść spraw obec­
ność obowiązkowa“ .

Zaproszenie z takim zwrotem otrzy­
mali niedawno i członkowie Komisji 
Kundlu przy Prezydium W RN, wezwą 
ni na posiedzenie w dniu 21 bm.

Jak pisze nasz korespindent ob. Z. 
Sikorski, w ustalonym terminie tj. o 
Sodz. 10 na zebranie przybyły aż... 4 
osoby.

Gdy po półtoragodzinnym czekaniu 
na pozostałych członków komisji i na.., 
tarnych organizatorów konferencji nikt 
więcej się nie zjawił, czterej punktu- 
olni rozeszli się do swych zakładów 
Pracy zastanawiając się po drodze nad 

: 1) po co zwoływać posiedzenia, 
na które nie przybywają nawet ich or­
ganizatorzy, 2) co robią członkowie Ko 
misji Handlu, którzy nie interesują się 
sprUtvami handlu (przedmiotem o- 
brad miała być ważna sprawa kontroli 
Placówek handlowych) i 3) ile strat 
Przynosi naszej gospodarce takie mar­
notrawstwo czasu.

Obliczeń tych powinno dokonać Pre 
tydium W RN.

Jog.

Warunki podniesienia 
poziomu nauki

Po referatach rozwinęła się wie 
logodzinna dyskusja.

Nauczycielka technikum mecha­
niczno-elektrycznego ob. Szukszto 
wa poruszyła sprawę planowości 
w pracy zarówno ucznia jak i na­
uczyciela, Sumienne opracowywa­
nie planów pracy i ścisła współ­
praca wychowawców z młodzieżą 
przyczyni się do podniesienia po­
ziomu nauczania, wyrobi u mło­
dzieży poczucie socjalistycznego 
obowiązku. Wielką rolę wychowaw 
czą odgrywają poza tym narady 
produkcyjne z młodzieżą,

Zagadnienie samokształcenia 
nauczycieli omówił przedstawiciel 
KW PZPR tow. Przybytkowski,

Nauczyciel —■ powiedział mów 
ca — aby należycie mógł speł­
niać swą rolę wychowawczą, 
musi sant mieć należyte podsta 
wy ideologiczne. Są jeszcze nie 
stety niektórzy nauczyciele, któ 
rych moralna i ideologiczna _po 
stawa pozostawia wiele do ży­
czenia. Nauczyciel winien syste 
matycznie pogłębiać swe wiado 
mości, studiować teorię marksi- 
zmu-leninizmu, aby móc wycho

wywać młodzież na świadomych 
obywateli, oddanych naszemu 
socjalistycznemu budownictwu.

Otoczyć opieką 
młodzież poza szkołą

O roli organizacji masowych w 
życiu szkoły mówił przedstawi­
ciel Zarządu Miejskiego 2MP 
tow. Witold Cejnóg. Mówca zWró 
cii uwagę na niedostateczną 
współpracę organizacji ZMP z na 
uczycielstwem. Niejednokrotnie 
współpraca ta ograniczała się je­
dynie do Spraw administracyj­
nych. Organizacja ZMP-owska 
bardzo Wiele może pomóc nauczy­
cielstwu W pracy wychowawczej. 
Dlatego też dyrektorzy i kierow­
nicy szkół powinni większą uwa­
gę zwrócić na pracę organizacji, 
interesować się przebiegiem jej 
zebrań, udzielać rad i wskazówek 

O konieczności roztoczenia opie 
k; nad młodzieżą poza szkołą mó 
wil dyrektor szkoły budowlano- 
drzSwrtej tow. Zygmunt Hartwig-. 
Zwrócił on uwagę na pracę świet 
lic szkolnych, które muszą być o- 
środkami kulturalnej rozrywki. 
Należy również zwrócić większą 
uwagę na internaty szkolne.

Więcef kobiet do S2k6ł 
zawodowych

O konieczności większego nabo 
ru kobiet do szkolnictwa zawodo­
wego mówiło wielu nauczycieli, 
którzy stwierdzili, że obecnie ilość 
uczących się dziewcząt jest za 
mała. Inż. Czajka z technikum 
mechaniczno-elektrycznego stwier 
dż-ił, że szczególnie mało uczen­
nic jest w klasach wydziału elek­
trycznego. Przyczyną tego jest 
częściowo brak należytej opieki 
nad dziewczętami przygotowują­
cymi się do pracy w nowych dla 
kobiet zawodach. Należy w zwią­
zku z tym przeprowadzić umie­
jętną propagandę szkól zawodo­
wych, opracować odpowiednie me 
tody zajęć warsztatowych dla u- 
czennic i sposoby stopniowego 
wdrażania ich do pracy produk­
cyjnej. Nauczycielka Kasińska z

Kobiet dołoży starań, by zachęcić 
dziewczęta do szkolenia się w no­
wych Zawodach.

Dużo Uw*agi poświęcono kolek­
tywnej pracy nauczycielstwa. Na 
ten temat mówili ob. ob. Augusty 
ńiak z liceum budownictwa okrę 
towego i Strózik ze szkoły budo- 
wlano-dtzewnej. Podkreślili: oni. 
że kolektywna praca nauczycieli 
podnosi kwalifikacje wykładow­
ców i poziom nauczania.

Nauczyciele Jankowski i Rsz- 
ner zaznaczyli, że w nowym roku 
szkolnym wychowawcy młodzieży 
powinni zwrócić więcej uwagi na 
powiązanie nauczania Z naszym 
życiem politycznym i społecznym,

Dyskusję podsumował przewod­
niczący obrad tow. Wróblewski 
stwierdzając m. in., że dała oftit 
wiele cennych uwag i wniosków, 
które przyczynią się do usunięcia 
dotychczaSoWych braków i niedo­
ciągnięć. Nauczycielstwo szkół Za 
Wódbwych w trójmiaście staje w 
nowym roku szkolnym do pracy 
pod hasłem podniesienia zarówno 
poziomu nauczania, jak i wycho­
wania. Zadania te nauczycielstwo 
postara się wykonać jak najle­
piej. J. K.
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Zabytkowy budynek Zbrojowni przy largu Drzewnym. Mieścić się tu bę­
dzie Muzeum Prehistorii,Z i e m n i a k i  na raty

Sprawa która powinny się zająć wszystkie organizacje związkowe
Sprawie zaopatrzenia ludności! Opieszałe rady powinny zająć

trójmiasta w ziemniaki poświęco­
na została w dniu 27 bm. specjal­
na narada w \Vydzlale Handlu 
Prezydium WRN. Na naradzie 
tej ustalono system skupu karto­
fli i ich rozprowadzenia.

się tą sprawą jak najszybciej. Przy 
składaniu zapotrzebowań rady po 
winny pamiętać o uchwale rządu, 
umożliwiającej ratalny zakup zie­
mniaków dla mas pracujących. 
Szczegółowych informacji o trybie

W roku bież., podobnie jak w sprzedaży na raty udzielają spół- 
latach ubiegłych, skupem ziemnia dzielnie spożywców.
ków i ich dostfftyą do miast zaj­
mą się placówki CRS, natomiast 
rozprowadzeniem wśród mieszkań 
ców — spółdzielnie spożywców za 

technikum budownictwa okrętowe j pośrednictwem rad zakładowych, 
go podkreśliła konieczność prze-1 j a^ stwierdzono na naradzie, nie- 
konywama rodziców, by usunąć > 
ich obawy przed posyłaniem które organizacje «wiązkowe w 

zakładach pracy zaniedbały spra­
wę zaopatrzenia pracujących w 
ten artykuł. Mimo, że w dniu 18 
bm. upłynął termin składania 
przez rady zakładowe zapotrzebo­
wań, 50 proc. zakładów irójmla- 

. . , . sta nie zgłosiło ich. W związku
lenia zawodowego ponosi orgam- z tym termin został ponownie 
zacja kobieca. W przyszłości Liga przedłużony.

dziewcząt do szkół zawodowych, 
Zabierając w tej sprawie głos 

przedstawicielka Ligi Kobiet ob. 
Kołłątaj stwierdziła samokrytycz 
nie, że winę za niedostateczne 
propagowanie wśród kobiet szko-

Kiedy ulica Sługa otrzyma gaz?

odpowiedniego • transportu dli 
przewozu ziemniaków do dom ów  
odbiorców.

(K.)

^ a ł r y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz- 19.30 — „ŹWykla sprawi.". 
t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y m  —

godz. 19.30 — „Pałacyk w zaułku“ .
| t e a t r  k a m e r a l n y  w  so p o c ie  —

godz. 19.30 — „Moralność pani Dol­
skiej“ .

W roku bież. zarówno dostaw­
cy ziemniaków, jak i dystrybu­
torzy zobowiązali się dołożyć 
wszelkich starań, aby dostarczyć 
ludności, na zimowe zapasy, zie­
mniaki najlepszego gatunku., W 
związku z tym -na naradzie powo- G1)Â SK 1
lano komisję koordynacyjną, któ j jBa;jka.. we Wrzeszczu — „Cesarski 
ra kontrolować będzie realizację'

"Kina
słowik“ , godz. 16, 18 i 20- 

„zM P-owiec" we Wrzeszczu — „Ro­
dzina Sonnebrucków“ , godz. 16, 
18 i 20.

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Śpiew 
jest pięknem życia“ , ogdz. 17 i 19, 
w środę, piątek 1 niedzielę, 

czyć odpowiedni tabor do przewo- ! „Marynarz“ w Ńowym porcie — „Na
odsiecz Carycyna“ , godz. 18 i 20. 

„Polonia“ w Oliwie — „Pustelnia par-

planu zaopatrzenia oraz grupę 
rzeczoznawców.

DOKP Zobowiązała się dostar-

Ulica Długa w starym Gdań­
sku zaludnia się coraz bardziej. 
Do nowoodbudowanych kamie­
niczek sprowadzają się co mie­
siąc rodziny robotnicze.

Radość nowych lokatorów z o- 
trzymania pięknych mieszkań mą­
ci jednak częściowo opieszałość 
gdańskiej gazowni, która zwleka 
z doprowadzeniem gazu. Termi­
ny przeprowadzenia przewodów 
gazowych do nowych domów

wciąż są odkładane, mimo, że dy 
rekcja gazowni obiecała to uczy­
nić już na początku br.

Dyrekcja gazowni powinna u- 
stalić termin założenia przewodów 
dów gazociągowych i terminu te­
go dotrzymać.

zu kartofli. Zadaniem PGR w 
tej akcji jest zaopatrzenie spół­
dzielni spożywców w odpowiednią 
ilość słomy, potrzebnej na zabez­
pieczenie kopców z ziemniakami, 
przeznaczonymi na sprzedaż wio­
senną.

Opracowując obecnie szczegóło­
we plany rozprowadzenia ziemnia 
ków, dystrybutorzy — spółdziel­
nie i rady zakładowe powinny po­
myśleć również o zorganizowaniu

Przed Międzynarodowym Dniem Spółdzielczości
> —

POLSKIE Ż&KfcAOY ZBOŻOWE
Okręg w Gdańsku

z a w i a d a m i a
że z dniem 3 września 1951 r.

przenosi swToje biura do Gdańska, ul. Długi 
Targ 1-7, .telefon 340-01, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9.

v 1391/K

S P R Z E D A M Y
600 skrzyń Używanych 470 X  400 X 330 
i odpadki świerkowe 
na wyrób galanterii drzewnej, zabawek 

przedsiębiorstwom uspołecznionym.
P.Z.P.D. Zakład Nr 18, GDAŃSK, Wiesława 1,

tel. 321-30. 1401/K

miCY POSZUKIWAĆ

Spawaczy elektrycznych zatrudni natychmiast
Stocznia Gdyńska. Dla samotnych mieszkania 
W Hotelu Robotniczym zapewnione. Podania i ży­
ciorysy skiadać w Biurze Personalnym stoczni. 
Gdynia, ul Czechosłowacka. 1376/K

Ślusarzy na silniki spalinowe, maszyny parowe 
i pompy, tokarzy na autogsn i elektr., cieślę - 
szkutnika z Wysokimi kwalifikacjami zatrudni: 
Zjednoczenie Budownictwa Inżynieryjno-Mor- 
skiego, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 50.

1399/K

Fachowców: ślusarzy, tokarzy, stolarzy, malarzy,
elektromonterów, kadłubowców, kowali, freze­
rów, szkutników oraz pracowników niewykwali­
fikowanych zatrudni Stocznia Gdyńska. Szerokie 
możliwości kształcenia zapewnione. Podania i ży­
ciorysy należy składać w Stoczni Gdyńskiej, ul. 
Czechosłowacka. Biuro Pecsonakui.

1375/K

LOB MATURALNY
dowolne ilości sprzedaje

PSS. WEJHEROWO, ul- Sienkiewicza 9, tel. 246
1382/K

O B W I E S Z C Z E N I A

Wojew. Inspektor P.I.H. w Gdańsku zawiadamia, 
że w sprawach odwołań i zażaleń przyjmuje 
w poniedziałki w godz. 11—12 i  19—17. 1389/K

Spółdzielnie spożywców w 
Gdańsku i Gdyni intensywnie 
przygotowują się do obchodu Mię 
dzynarodowego Diiia Spółdziel­
czości.

Naszym obiektywem

Zapomniany budynek

meńska, część II, godz. 16, 18 i 20. 
SOPOT
„Bałtyk" — „Dziewczyna u źródła“ , 

godz. 16-30, 18.30 i 20-30.
„Polonia" — „Czekaj na mnie", godz.

17, 19 i  21.
GDYNIA
„Atlantyk“ — „Zlot sokołów", godz. 

16.30, 18.30 i 20-30.
„Warszawa“ — „Śpiew jest pięknem 

życia", godz. 17. 19 i 21.
„Goplana" — Skarb rodziny Goupi". 

godz. 16, 18 i 20.
„Promień" w Chylonii — ..Na odsiecz 

Carycyna", godz. 18 i 20.
„Neptun“ w Orłowie — „K onfronta­

cja", godz- 18 \ 20.

'Radlo
We wszystkich spółdzielczych 

placówkach w Gdyni odbywają 
się zebrania pracowników i człoii 
ków komifetów sklepowych, na 
których podejmowane są zobowią 
zania. Jako jeden z pierwszych j cert dla świata pracy. 5.55 — Korrm- 
podjął zobowiązania komitet przy nikat p ih m  dla rybaków — lok.6.oo 

i\T„ o (--„„LA.iririi — WladomoSci poranne. 6 05 — Gim- skleple PSS Nr 8 na GiaboWKU, nafity^a. 6.15 — Koncert orkiestry ntan

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 30. 8. 1951 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5.03 — Sygnał
ezasu- 5.05 — Wiadomości poranni. 
5,10 — Audycja dla wsi. 5.20 — Koń-

4

0<?.n$7LNIA df.ounf
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 1237/K
ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe RKU Gdańsk, od­
cinek stałego zamieszkania, 
legitymację związkową, le­
gitymację SSP, legitymację 
studencką, legitymację ZMP, 
legitymację TPPR na na­
zwisko Główczyk Zenon-

i ZGUBIONO książeczkę wój 
’ skową nr 3857 wydaną prze/ 
RKU Malbork na nazwisko 
Swiokło Kazimierz, Kwi­
dzyn, Rokossowskiego 72.

P-876

ZGUBIONO książeczkę ko­
nia E-171054-1944 z Dzięcie- 
lic - Lęborka. Proszę zwró­
cić Lisakowski Jan, Dzięcie- 
lice, pow. Lębork, p-ta Ro- 
złazino. P-892

• •, i i
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którego członkowie postanowili 
dopomóc przy porządkowaniu 
magazynu sklepowego.

Personel sklepów PSS licznie 
bierze udział w ogłoszonym' obeć

dolinistów. 6.45 — Program dnta. 6.55 
—- Zapowiedź programu lokalnego- 
6.53 — Wiadomości źe wsi — lok. 7.00
— Dziennik poranny. 7.15 — Muzyka
— płyty. 7 55 — Wiadomości poranni. 
8.00 — Koncert solistów. 8.30 — Audy-

n iP knnktirsi« nnrzeim ości W obec rjs dla kolonii i obozów letnich. 8-50 m e Komtursie uprzejm ości w o o e c , praerwa 10kalna, i 143 _  Kómuni-
k lientow . ¡kąty miejscowe — lok. 11.45 — Głos

W  dniu 9 w rześnia br. w  Gdyni;mają kobiety. 11.57 — Sygnał czasu, 
odbędzie się ogóinom lejska aka- 12-04 —, n^iennilc południowy. I2.i5 — , . . -n 7 walce t polki koncertowe. 12.30 —derma spółdzielców . Poza tym w  Audyc1a ula wsi. 12.45 -  Na swojską 
dniu tym zostaną zorganizowane nutę. 13-is — Komunikat PiliM dla 
ciekawe im prezy artystyczne i za rybaków — lok. 13.16 — Muzyka z. 
, , pł.vt — iok. 13.25 — Program dma.
DdWv iuaow e. 13 30 — Muzyka dla wszystkich. 14 30

D yrekcja*P SS w  Gdyni zakupi — Felieton. 14.45 — Polska pieśń ma­
ła dla 500 swoich członkiń przed sowa. 14.50 — Matę zespoły wokalne
stawienie. ..a tra lne. Będą one m ° ri7ieei. 15.50 — Tańce w muzvce sym- 
gly  bezpłatnie ob e jrzeć  sztukę fonicznej. IG.20 — Audycja dla kobiet 
..Pałacyk w  Zaułku“ . B ilety roz - ' „ p o żnwiach“  — lok. 16.30 — Muzyka 

, , , ¡ludowa. 17.00 — Wiadomości popotud-
prowadza w ypożyczaln ia sprzętu . mowę. 17-05 -  odpowiedzi fali 4?.
gospodarstwa domowego, przy u !.1” ;«  I
Abrahama 13. |18.15 — cotizltnny przegląd wydarzeń

. , . . .  . . — lok. 18-30 — Muzyka rozrywkowa —
Poza tym  dyrekcja  Sp0 idzi6 .ni iQtę 19.00 — Wszechnica Radiowa. 19.20

organizu je dla swych członków  ~  K<̂ c.ert- 19.55 Komunikat p ih m
dla rybaków — lok. 19.58 — Stan po- 

bezpłatną wycieczkę d o Warsza- gody. 20.00 — Dziennik wieczorny.
Tto-ir 20-26 — Wiadomości sportowe. 20.30 —

I w y* na w ycieczkę (mogą stylizowana polska muzyka ‘ ludowa.
21-00 — Koncert w wykonaniu orkle- 

- ---- -- . _ . , . stry Rozgłośni Bydgoskiej. 21.40 ■—
stalane przez Prezydium MRN terrni- posiadający pom e udziały) p rzy j- polska pieśń masowa. 25.45 — Wspo-

Przy ul. Wałowej w Gdańsku znajdu 
je się budynek szkolny, który po re­
moncie mógłby pomieścić w obszernych , • r , ,
salach kilkaset dzieci. Wielokrotnie u- W nl6j uczestmczyc członkowie

ZGUBIONO legitymacje t w . : ™ ' “  ^  ^  ^  WSZ* Sikie sklePy PSS 0rM

ZGUBIONO rejasttąodę na 
motocykl nr E1W9B *-> Kry- 
siak Jan. P-891

zaw. nr 46335, legitymację; lr->mane- 'dział społeczno -  samorządowy,
G-890 służbową, tłumaczenie — Czas nareszcie, by Prezydium MRNI , . L u

Odpis metryki ślubu, iegity- Gdańsku poważnie zainteresowało ™ eS C ąCy S ę pizy uL Abraha* 
- ymac ę̂ ^  <yłn budynkiem i doprowadziło go|ma nr ^ .^głoszenia będą przyj-mację TPZ. 

t p p r  i inne,
nlusz. G-8931 do porządku. Imowane do dnia 8 września br.

2?,00 — Muzyka 
Muzyka kame­

ralna. 23.00 — Ostatnie wiadomości. 
23-10 — Koncert. 23.55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok- 23.59 — 
Hymn i koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega sobia ®0* 
Jllwość zmiahy progrąn>u»
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ŻAGLOWIEC „TOWARZYSZ“ 
ZAWINĄŁ DO ODESSY

Do portu w Odessie zawinął po 
miesięcznej żegludze dookoła Eu
r py radziecki trójmasztowy ża­
glowiec szkolny „Towarzysz1“ 
mający na pokładzie odbywają­
cych praktykę wychowanków 
szkół morskich w Leningradzie 
| Odessie. Żaglowiec wypłyną z 
Leningradu.

Rocznik P K W N ü  idzie do szkół rata pokoiu w S!dinsrcdz{e

n o w e  p o t ę ż n e  k o p a r k i
RADZIECKIE

W słonecznym dniu 7 rocznicy 
Manifestu PKWN, podczas defi­
lady na Placu Dzierżyńskiego po 
raz pierwszy spotkałem Leszka 
Lisowskiego. Siedział na ramio­
nach ojca-kolejarza. Kipiał wprost 
radością, wymachiwał co sił cho­
rągiewkami, podobny chwilami do 
roztrzepotanego gołębia. Szczęś­
liwy rówieśnik Manifestu...

Po raz drugi spotkaliśmy się z 
Leszkiem w Domu Książki. Z po­
wagą, która przystoi przyszłemu 
uczniowi, przewracał kartki kolo- 

W ZSRR skonstruowano nowe[rowe£° elementarza. Liter jeszcze 
potężne koparki. M. in. wyproduj chłoPiec nie znał a1« barwne ry- 
kowano koparkę — „KM — 1400“ ciny przemawiają żywo do jego 
dla prac wykopowych przy budo- wyobraźni. Leszek 3 lata spędził 
wie kanałów nawadniających o- w Przedszkolu Zw. Zaw. Koleja- 
raz koparkę — „KM — 800“ dla w y­
prać przy budowie tymczasowych „Muszę się dobrze uczyć —  oś- 
kanaiów nawadniających KopaL wiadczył Leszek. — Jak dorosnę, 
ka ,.KM — 1400“ zastępuje pra-:b«d? inżynierem i będę budował 
cę 2.000 robotników a koparka!dla tatusia koleje i dworce“ .
„KM — 800“ pracę 1.000 robotni­
ków.

Wkrótce rozpoczęta zostanie se 
ryjna produkcja tych koparek.

Za kilka dni Leszek Lisowski 
i tysiące jego siedmioletnich ró­
wieśników przekroczy po raz 

j pierwszy próg szkoły. Podobnie 
] bywa co roku. A jednak dzień 1

S7VRKT « n z w ó i  i m w n . » T r ' wr!eśnia 1951 roku bedzie spec- SZYBKI R O Z « OJ JEDWABNIC jalnie lu.oczysty> gdyż maH pier-
TWA W CHINACH i wszoklasiści, to dzieci urodzone w

, . , wolnej Ludowej Polsce. Pracę w
r ^ n t ^ T in c ^ ° W yHh Chm  d|°!:l0S’ ^ ¡s zk o le  rozpoczn ie nowe pokole- C zungcz ngu o  dużych  zbiorach, ni n a d k t ó r e g 0  dzieciństwem  
k o k o n o w je d w a b n ic z y c h  w  Chi- czuwa d j . rtia 
nach południow o-zachodnich , w ;  w  naszej pam ieci tkw ł jeszcze

s T  niocno widok sPl'zed lat -  posta-o.000.000 kg kokonow jedwabni-; cie obdartych, małych gazeciarzy, 
czych, z których można otrzymać; jedynych nieraz żywicieli bezro- 
700 ton jedwabiu. Zbiory tegoroez botnych rodziców. Wiemy dobrze 
ne są o 36 proc. wyższe mż zbi0- ; o tragicznej doli chłopskiego dzie 
ry w roku ub. i cka w p 0]sce przedwrześniowej,

które .często nigdy nie widziało 
szkoły;, bo trzeba było paść kro­
wy i gęsi u bogaczy.

Słowa tnędza i bezrobocie, eg­
zekucja i  łapanka są nam star­
szym aż nazbyt dobrze znane. Pa 
miętają je 'rów nież starsze dzie­
ci, którym lata okupacji odebra­
ły zdrowie i dzieciństwo. Dla 
dzieci urodzionych w wolnej o j­
czyźnie są one już pustym, lub 
bardzo mało mówiącym dźwię­
kiem.

Rok 1944, rok ich przyjścia na 
świat, przyniósł Polsce wolność. 
Bohaterska Armia Radziecka i 
Odrodzone Wojsko Polskie uwol-

1951 roku znalazło opiekę 16.700 
dzieci. Ponad 1.000.000 małych 
wczasowiczów pojechało w czasie 
wakacji na kolonie i obozy.

Stacje opieki nad matką i dzie 
ckiem, specjalne szpitale i sana­
toria zapewniają dzieciom tros­
kliwą opieką lekarską. Zwięk 
szające się wciąż nakłady ksią- j 
żek dziecięcych, rosnąca ilość te-1 
atrów kukiełkowych i teatrów 
małego widza, specjalne kina i 
filmy zapewniają dzieciom poży­
teczną rozrywkę. A  liczby planu 
pomnażają inwestycje dziecięce z 
roku na rok.

Dzieci urodzone w Polsce Ludo- 
niły kraj spod jarzma hitlerow- wej potrafią śmiać się radośnie i
skiego.

Powstała Polska Ludowa, która 
zapewniła wszystkim rodzicom 
pracę, dzieciom —  miejsce w 
szkole.

W Polsce przedwrześniowej po­
nad 1.000.000 dzieei pozostawało 
poza szkołą. W tym roku poza 
szkołą nie pozostanie ani jedno 
dziecko.

Po to, aby najmłodsi obywatele 
naszego kraju wychowywali się 
jak najlepiej, zbudowano już 7.685 
przedszkoli i 323 Domy Dziecka. 
W ogrodach jordanowskich w

beztrosko, nie grożą im koszmar, 
ne wspomnienia dawnych dni gło­
du i cierpień; a przed nimi stoi 
otworem nowe, lepsze życie. Aby [ 
nie zaznały wojny, nie widziały 
mordu i krwi, rodzice ich swą ■ 
pracą walczą o pokój, niepodleg­
łość i siłę ojczyzny.

1 wrzesień 1951 roku nie będzie 
zwykłym dniem rozpoczęcia nowe 
go roku szkolnego, będzie on za­
razem świętem nowego pokole­
nia, świętem szczęśliwych dzieci 
Polski idącej ku socjalizmowi.

L. O.

NASI CZYTELNiCy PISZĄ

K anał Dunaj -  H o rze  Czarne
wspaniały obiekt socjalizmu w Rumunii

Przed-dwoma laty Komitet Cen. leśne na powierzchni ponad 50 
tralny Rumuńskiej Partii Robo-'tys. ha
niczej i rząd Rumuńskiej Repu-; ' Na terenie budowy kanału za-! 
b; K1 U dow ej podjęli uchwałę w kończono już roboty ziemne i me! 
sprawie budowy Kanału Dunaj lioracyjne na obszarze ponadl
~  -Vi0rze Lzarne. 1 30.000 ha. W ciągu ubiegłych 2\

Nowa arteria wodna o długości lat zbudowano 21 rezerwuarów 
70 km połączy i.sddunajskie mia; wodnych, a 11 znajduje się w!

budowie. Zbudowano ponadto 49 
elektrycznych stacji pomp. Uło­
żono 24 km rurociągu nawadnia­
jącego. Wykopano 225 km kana­
łów nawadniających.

sto Czernawoda, poprzez Dobru 
d.i; z  Morzem Czarnym. Przy uj 
soi u kanału do Morza Czarnego, 
na północ od portu Konstanca 
p-.r-.-laje nowy socjalistyczny 
p : Rumunii — Midia.

Obs-ar. który użyźniony zosta­
nie wodami kanału był do nie­
ci w na pustynią. Bagna Doliny 
K : u były rozsadnikt^i wielu
c; ' ób epidemicznych.

... pracownicy tranowni Za­
kładów Rybnych Nr 1 Centrali 
Rybnej w Sopocie nie otrzyma 
li dotychczas należnych im pre 
mii za m-ce maj, czerwiec i li­
piec, mimo, że plany produk­
cyjne były wykonywane?

WIESŁAW OGONOWSKI 
* * *

... dlaczego spółdzielnia pra­
cy „Spójnia“ w Lęborku, która 
przejęła remont piekarni 
GSSCh w Ciechocinie przerwa 
ła prace? Robotnicy podłączyli 
tylko wodę do piekarni i roze­
brali przybudówkę nad piecem. 
Skutek jest taki, że woda ciek- 
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nie na piec piekarski, co grozi 
jego zawaleniem.

JÓZEF SĘK
* * *

...przychodnia lekarska dla 
pracowników pocztowych przy 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Te­
legrafów nie wykorzystuje ko­
sztownego aparatu do diater­
mii, który leży od kilku mie­
sięcy w skrzyni, w tym samym 
stanie, w jakim go przywie­
ziono ? M. B.

Na zgromadzeniu robotników Stalingradzkief Fabryki Traktorów, poświC^ 
nym Moskiewskiej Konferencji Obrońców Pokoju kowal Andrzej Biolonotí' 
laureat Nagrody Stalinowskiej zgłosił wniosek o przemianowanie odbudoń11 
nej ulicy Saratowskiej na ulicę Pokoju. Ulica Pokoju jest częścią wsparta 
lego planu odbudowy i rekonstrukcji Stalingradu. Mieszkańcy Stalingrad1 
chcą, aby ich miasto stało się godnym swej bohaterskiej sławy, godr'y' 

wielkiej epoki stalinowskiej.
Na zdjęciu: dziedziniec domu mieszkałnego -przy ulicy Pokoju w Stalingtt’ 
dzie. Uczennice pielęgnują kwiaty posadzone wzdłuż asfaltowych ście:^ ‘

'  Fot. CAF■
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Edward Mujwid. — Ktoś z Waszych 
Wszystkie' prace przy  b u d o w ie ! bliskich powinien się zwrócić do Wy-

kanalu są zm echanizow ane. Dzię!??iS*?A, Kaclr„ 5 :en.tr?łi SPóMzieint »?- , • ' . , . , . ^¡Walidów w Gdyni 10 Lutego 21, gdzie
Ki zastosowaniu radzieckiego będziecie mogli Otrzymać pracę.
sprzętu technicznego w yelim in o-j st. Pieńkowski. -  wierszy nie wy- 
w ano praw ie ca łkow icie  pracę drukujemy.

, „  „  ręczną p rzy  robotach ziem nych. ob . Wiktor Wołoszyk. _  Ponieważ
tł Dunaj — M orze Czarne -Na buaow ie pracu je  w ie le  radziec dane zawarte w liście są ogólnikowe , w . . . . . , .

ji 5-krotn ie  drogę do morza kich koparek, sam ochodów , bu l- i nie wiadomo kto. kiedy i w  jakich i portow a będzie niewątpliwie najwięk-; naprawdę imponująco i ć
- • a... i rozmiarach wyrządził szkody — udzie-i szym wydarzeniem w historii sportu obraz naszych możliwości.

Zawodnicy gdańscy przygotowują się
do letniej spartakiady sportowej

Zbliżająca się letnia spartakiada I

wielkim udogodnieniem dożerów itp.

Zęby jednak spartakiada wypadła 
dała realny 

konieczne
; naszego kraju. Wspaniała ta impreza.,, , _  ¡lenie porady jest niemożliwe“

o 3 SłS ińow  p łynących  po Dunsi- Braterska i bezinteresow na noP ~  “  oezinteresow na po| Qb Grzesik. __ Celem dokładnego w której udział weźmie kilka tysięcy
J . . m oc Zw iązku  RadzieCKiego jest, wyjaśnienia sprawy premii należy sie -w  , ,

Laurocizajne dotąd obszary za natchnieniem  dla bud ow niczych  I zwrócić do Biura Prawnego d o k p . ,najlepszych zawodmkow’ reprezentu;,ą 
•u snią sie w  kw itnące 'doliny. W ; kanału, k tórzy  z entuzjazm em ! Ob. ob. z . jeruszka k  Krygowski |Cych wszystkie dyscypUny sp0rtu' b<u
: s onie przylegającym do trasy realizują budowę tego wspania-!**• Adamski, Wyrzykowski, f . Sza; , dzłe mmla ua cęlu podsumowanie bo- Z0rsa,li70wa}V na tp,.pnip pałp. 
Kawału Dunaj — Merze Czarne: łego obiektu rumuńskiego planu chowlcz’ M' KarP's. z. okawańczuk. gatego dorobku soortu Polski Ludo- y ' zor8amzowaly a leienie całeJ 
zakładane są' olbrzymie masywy 5-letniego. sprawach Waszych ‘ "terweniu-|wej w okresie siediniu lat.

jest by wszyscy zawodnicy stanęli na 
starcie należycie przygotowani. Dla­
tego też poszczególne zrzeszenia spor­
towe, pragnąc umożliwić swoim repre 
zentantom osiągnięcie najlepszej for-

chało 6 siatkarek, 3 siatkarzy i 4 ^
szykarzy.

Zawodnicy „Floty“» którzy rep** 
zentować będą na spartakiadzie 
sko Polskie, przebywają na obozie 
Warszawie i Lodzi. Do Warszawy 
wołano lekkoatletów (Zochowski, ^  
bera, Grabowski, Pogorzelski i 
mata) oraz pływaków Cichockieg0

Polski liczne obozy kondycyjne- P o d !Suta. w  Łodzi znajdują się bokse^  
kierownictwem instruktorów mło- i Glonka i Kuźmiński, 
dzież sportowa przygotowuje się. na I Nie zaniedbało też przygotoW^
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tów, zaciętą walkę z sędzią śledczym, na sprytne kłamstwa, 
woływanie się na starczy zanik pamięci, uskarżanie na serc 
bole głowy.

obozach z zapałem do czekających 
p0_ ich ciężkich bojów.

Ce i | Na- obozach tych przebywają też 
m  . i wszyscy najlepsi zawodnicy i zawod-
m i u k o w  rozum iał, że zupełnie niew łaściw e byłoby żąda- niczki okręgu gdańskiego. I tak: lek-

me od fezarapowa absolutnego przyznania się do w szystkiego, cze- koatleci, koszykarze i siatkarze gdań- , _____ ________
go OkOnał, do w szystkich  swoich przestępstw . skiej „Spójni“ znajdują się obecnie naj s^  tez mistrzyni Polski w klasie ^

Trzeba było zostaw ić oskarżonem u tę potrzebną zw łokę, obozie w Wałczu. Jest tam 22 lekko-1 Danuta Sergiel (Ogniwo — Sopot)-

zrzeszenie sportowe „Stal", 
swoich zawodników wyczynowych &  
legowało na obóz do Wrocławia * &  
kserów, do Straszyna jednego kołat*’ 
(Danyłow) oraz do Czerwińska ** 
gimnastyków. Na obozie tym zn a jd ź

Płotnikow był pewien, że po pierwsze Szarapow jest szpie­
giem, a po drugie, że zabił swą wnuczkę i zainścenizował samo­
bójstwo, bardzo sprytnie wykorzystując przypadkowe okoliczności, 
między innymi kartkę zaadresowaną do Jegorowej.

Ale dlaczego dokonał tego zabójstwa ? Jakie były motywy 
zbrodni ? Ta sprawa pozostawała na razie niewyjaśniona, a nawet 
mocno zagadkowa.

Niestety, wyjaśnić zagadkę mógł tylko jeden człowiek —  sam 
Szarapow. Ale czy zechce on powiedzieć o istotnych motywach do­
konanej przez siebie zbrodni, o swojej działalności szpiegowskiej,
0 pracy, jaką wykonywał, o celach, którym służył? Czy zechce od­
słonić tajemnice i motywy swej pracy, okoliczności, w których ją 
rozpoczął, i plany, które urzeczywistniał? Jaka może istnieć lo­
giczna więź między dz: ałalnością szpiegowską i zabójstwem dziew­
czynki, której wiek, zdawałoby się, wykluczał zupełnie możliwość 
udziału w przestępczej karierze dziadka ? f

Jako kryminolog, Płotnikow wiedział, że jedyną możliwością 
uzyskania od Szarapowa szczerych i wyczerpujących zeznań jest 
zastosowań’e właściwej taktyki w stosunku do oskarżonego oraz 
umiejętność przekonania go, że bezcelowe jest wypieranie się i 
bezn:‘ - ■ są próby ukrycia prawdy.

Taktyka bad nia zaleca przede wszystkim zrozumienie psy­
chiki oskarżonego, jego indywidualnych właściwości, cech jego 
charakteru.

Płotnikow zebrał dane o osobie Szarapowa, jego przyzwy- 
ezajen ach, sposobie życia, a nawet o zdrowiu.

W miarę tego rysowała się w jego wyobraźni postać czło- 
w eka odgrywającego z takim artyzmem, w przeciągu wielu lat, 
o 1“ u ow.ncj“malnego dziwaka, zapalonego amatora, wielbiciela 

' nar,:etycznego i dobrodusznego dziadka.
T: -trapów wyrobił w sobie odpowiednie nawyki, sposób mó- 

w enia, nawet chód. Tak subtelnie odgrywana rola świadczyła o 
tym, że stary szpieg ma za sobą doskonałą zawodową szkołę.

Wydawało się naiwnością liczyć na to, że tego rodzaju czło­
wiek wykaże szczerą skruchę i chęć powiedzenia sędziemu śled-
1 "tm i = lej prawdy

v< danym wypadku należałoby być raczej przygotowanym 
c .• Oskarżonego, na uporczywą, pełną wyraf nowanych chwy-

>V>dawca: RSW „Prasa“ .

na obozie w 
a gimnastycy w Czer-

która ułatwiłaby mu przyznanie się do winy, co zawsze jest wy- atletów z Korbanem. Krzyżanowskim 
niktem zawiłego i trudnego procesu psychicznego. \l Krzesińskim na czele oraz is koszy-

o ni ’ ow me miał wątpliwości, że przy właściwym podejściu karzy i siatkarzy, wśród których znaj- 
1 umiejętnym przesłuchaniu Szarapow powie wreszcie prawdę i dują się również reprezentanci Polski 
pizjzna się o winy. Może nawet prawda ta nie będzie cała, Markowski Lelonkiewicz i Wężyk. Bo- 
moze niezupełnie taka, jaka była , w istocie, ale to już należy do kserzy „Spójni ' trenują 
sędziego śledczego, aby umiał odrzucić z zeznań to, co jest ple- Wejherowie, 
wą kłamstwa, a wyłuskać ziarno prawdy. wieńsku.

P łotnikow  by ł przekonany o pom yślnym  rezultacie, ale p r z y -1 Lekkoatleci „Budowlanych“ w Ucz 
gotow y  w ał sie do przesłuchania skrupulatnie, zgodnie z zasada- bie 25 osób. przebywała na ’ obozie 
mi krym inalistyki, b iorąc pod uw agę indywidualne cechy oskar- w Krywałdzie. wśród nich znaidim 
zonego 1 charakter popełnionych  przez n iego przestępstw . O prą- się m. m. Mach, Moderówna aete  
cow ał plan przesłuchania, oparty na taktyce tak zw anego psychi-'n iew ski i wielu innych znam-ch za 
w ™  zaskakiwaniu pytaniam i, na n iesp odzie - , wodników. Na obóz do Włocławka wy
w a nym „ataku 1 jednoczesnym  zachowaniu ca łk ow itego  s p o k o - ! jechało 4 obieeuiacvrh kni„ ,  u 
W w T i r a “ 1 1 klTtyCyZmU W St0Sunku do Początkow ych w n io s -  jdowlanych“ . s ą nimi: g S  K k Z

,Sędzia śledczy powinien me tylko pytać, ale i słuchać, nie \ „
zadawać pytania, ale i uważnie słuchać odpow iedzi“  __' /  awodnlcy gdańskiego AZS znajdu-

przypomniał sobie Płotnikow wskazówki jednego z profesorów ^  S*Ę obeenie na obozie w Golęcinie 
który wykładał kryminologię w instytucie nrawniczvm ’ ¡(P°d Poznaniem). Jest tam 14 lekko-

! atletów oraz 7 pływaków z mistrzy­
nią okręgu Człowiekowską na czele.

Czołowi lekkoatleci gdańskiej 
.Gwardii" Łomowski, Kielas, mistrzy-

J. a l b r e c h *
.

tylko zadawać pytania, ale
nikow wskazówki jednego z profesorów, 

kryminologię w instytucie prawniczym
I oto pńżygotowania zostały ukończone i taktyka przemy­

ślana.
Dokładnie o dwunastej w południe wprowadzono Szarapowa 

do gabinetu Płoinikowa.
— Dz eń dobry — pozdrowił go spokojnie Płotnikow. — w rzucie gf anatem De;iwor ,Siadajcie proszę ,Plz^oywają juz od dłuższego czasu .w,
-  Dziękuję, obywatelu sędzio -  odpowiedział cicho Szara- w T ™ !  Wyf " a rizycznego

pow i siadł na wskazanym mu miejscu przy stole. Sędzia dał kon -:J  \a bokserzy ~  Antkiewicz,
wojentowi znak, aby zaczekał w korytarzu. Krawczyk i. Stefaniuk oraz siatkarze

Sędzia i oskarżony pozostali sami.
Zaczęło się przesłuchanie. Sędzia zadał pierwsze, czysto for- . , „ „ J .

malne pytanie -  o wiek, nazwisko, imiona rodziców, miejsce uro-!“ Z t  T , “  gimn^ ty'
(lżenia, zawód, stan cywilny itp. , kow i 3 cięzkoatletow»

Szarapow wysłuchał ich z .'wielkim napięciem, odpowiadał KoIejarze gdańscy przygotowują się 
wolno, po namyśle, często oblizując zasychające wargi, W oczach ° sPar âklady na °bozach w Szczeci

Krawczyk i Stefaniuk oraz siatkarze 
i siatkarki zgrupowani są w  ośrodku 
ZS Gwardia w Jeleniej Górze. Na o-

Koszykarze Ctim Ludowyoii
na Wybrzeżu

W najbliższy piątek przyjeź" 
dżą na Wybrzeże reprezentacł11 
Chińskiej Republiki Ludowej 
piłce koszykowej, która rozeg^ 
w sobotę I września spotkam6 
z reprezentacją zrzeszenia spor 
towego „Spójnia“ . Mecz odbi' 
dzie się na kortach tenisowy«® 
sopockiego „Ogniwa“ w %aAz" 
nach popołudniowych.

Bliższe szczegóły tego ciek*' 
wego spotkania podamy w oal 
bliższych numerach naszego P& 
ma.

to w y relttrd PcSsKi

w biegu  na 200 &
W zawodach lekkoatletycznych

zegnanych w  Katowicach, uzysk1"’ , 
kilka dobrych wyników, M. in- ^  
dzyński z Poznania pobił rekord ycl, 
ski juniorów w biegu na 200 m, uzT", 

nie, Kościanie i  Toruniu. W Szczeci- -kuiąc czas 22-7 s* - .  Makowski z ° l-  miał utajony strach, a jego starczy oddech był głośny i prze- 7 '  K0S“ an,e !  w Szczeci' : S2tyna uzvskał T — t T *  ^
ywany. Na skroniach wystąpiły mu krople potu. Sine worki pod ; 7 .  znajd" 3ą 7  lekkoatlecl (bracia 1 wynik na 4oo m n n / J  "
iczamj i przeświecająca poprzez skórę policzków sieć nabrzmia- mierzchalscy. Frost- Tłominsko, oraz ‘ pp ' ,  j7’ _ s

rywany, 
oczam
łych żyłek świadczyły o zmęczeniu, pustce wewnętrznej i rozgo­
ryczeniu z powodu zmarnowanego życia i gwałtownie zbliżające­
go się kresu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

przeświecająca poprzez skórę policzków sieć nabrzmia- . , "  ’ ’ ” ‘ “ “ lbiegu na inno m „ r f- - - bokserzy (Chychła, Soczewiński. K u -! 8 na °000 m Kloc z Rzesz0'
.dłacik, Klein i Bork)- W Kościanie oslągnął czas ł2:55,6 min.
-przebywają pływacy (7 mężczyzn i 8 i Wśród kobiet Dałkowska p r z e b i j  
[kobiet) m. in. Krzyżanowski, Hintzów- 1(10 m w cra-ie 12 9 sek-, a Zarży0*' 
na i Budziszówna. Do Torunia w yje- _  500 m -y 1-221 m n
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